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GÓRNICY KONTYNUUJĄ STRAJK
Skromne 
Wyniki 
Negocjacji

Rząd Wstrzymuje 
Się Od Podjęcia 
Drastycznych Kroków

Washington. (UPI) — Około 160,000 
górników w całym kraju już od 78 
dni strajkuje w rezultacie dysputy 
kontraktowej związku zawodowego 
z przedstawicielami przemysłu kopal­
nianego.

Zainspirowana runda negocjacji 
pod naciskiem rządu dała jak dotych­
czas nader skromne rezultaty: jedynie 
firma Pittsburgh and Midway Coal 
Co. — filia korporacji Gulf Oil — 
samodzielnie zgodziła się na warunki 
podyktowane przez unistów. Pitts­
burgh and Midway zatrudnia w sumie 
700 górników na terenie stanów Ken­
tucky, Missouri i Kansas. Porozu­
mienie firmy zostało aprobowane 
przez komisję związku zawodowego 
i przesłano je do głosowania przez 
członków unijnych.

Ponadto, firma Ziegler Coal Co.
— filia Houston Natural Gas — jest 
bliska zawarcia nowego kontraktu z

(Ciągdalszy nastr. 6-ej)

Skuteczny 
Szantaż 

Sowiecki
Belgrad. (UPI)—Delegaci państw 

zachodnich i neutralnych na konferen­
cji w Belgradzie wyrażają pogląd, że 
szantaż sowiecki okaże się skuteczny 
i że po 7 miesiącach obrad problem 
praw ludzkich nie zostanie należycie 
podkreślony i konferencja zakończy 
się krótkim komunikatem, stwierdza­
jącym jedynie że przedstawiciele 35 
państw obradowali.

“Musimy stwierdzić, że w pewnych 
sprawach nie osiągniemy jednomyśl­
ności. I trzeba przyjąć alternatywę: 
krótki, nieskomplikowany komunikat”
— powiedział delegat szwajcarski 
Edouard Brunner.

W poniedziałek uczestnicy konfe­
rencji zgodzili się przedłużyć obrady 
do jutra wieczorem, a być może nawet 
do czwartku, z tym że delegaci za­
chodni zrezygnowali z dalszej walki 
o właściwe sformułowanie komunikatu 
końcowego.

Problem praw ludzkich, oparty o 
klauzule Aktu Końcowego Umowy 
Helsińskiej z 1975 roku, zostanie po­
minięty wobec ostrzeżenia szefa 
delegacji sowieckiej Juli Woroncowa, 
który zapowiedział zawetowanie naj­
mniejszej wzmianki na ten temat.

Jedynie członek delegacji amery­
kańskiej R. Spencer Oliver zapowie­
dział, że Stany Zjednoczone nie pogo­
dzą się z ogólnikami i będą domagać 
się, aby komunikat końcowy zawierał 
konkrety.

Pewną nadzieję w kołach zachod­
nich budzi fakt, że zarówno francuski 
prezydent Valery Giscard d’Estaing 
jak i jugosłowiański Tito zaapelowali 
do Moskwy o przyjęcie linii bardziej 
elastycznej.

Czarna Śmierć
Tatabanya, Węgry (UPI) - Wsku­

tek podziemnego wybuchu w szybie 
kopalni węgla w Tatabanya, miejsco­
wości odległej o 40 mil na zachód 
od Budapesztu, straciło życie co naj­
mniej 17 górników, 9 jest zaginionych, 
a kilkunastu odniosło rany.

Rzeczoznawcy przystąpią do śledz- 
trwa, aby ustalić przyczyny, które 
doprowadziły do wybuchu — stwier­
dza węgierska agencja prasowa MTI. 
Akcję ekip ratowniczych, poszukują­
cych 9 zasypanych górników, utrud­
nia wydobywający się pod ziemią 
gaz metanowy. Ratownicy muszą 
pracować w maskach. Nadzieje na 
uratowanie zaginionych są nikle.

Milicję Wita Epitet “Gestapo
Róg Afrykański

Emisariusz

Redaktor dziennika “Atlanta Con­
stitution,” Hal Gulliver — który prze­
prowadził niedawno specjalny wy­
wiad z Omarem Torrijosem — rów­
nież cytuje niedzielnej edycji ga­
zety wypowiedź dyktatora, który był­
by bezwzględny wobec członków 
własnej rodziny gdyby ci byli winni 
przemytu czy handlu narkotykami.

Chińczycy Wiedzą 
z Doświadczenia

Londyn (DP) — Chiny zaatako­
wały Sowiety, oskarżając je o gra­
nie roli podpalacza w środkowo­
wschodniej Afryce. Związek So­
wiecki — stwierdza chińska agen­
cja prasowa Sinhua — wysyła po­
wietrzną drogą i morską olbrzymie 
ilości broni i ludzi do Afryki. Wszy­
scy podpalacze — pisze Sinhua — 
działają cudzym kosztem; Sowiety 
chcą uzyskać bazy strategiczne 
nad Oceanem Indyjskim.

Poufne źródła informują, iż brat 
dyktatora Panamy został zatrzymany 
na lotnisku Kennedy’ego w Nowym 
Yorku w 1971 roku. Miał on przy sobie 
154 funty heroiny . . . oraz paszport 
dyplomatyczny. W rezultacie, władze 
nie mogły pociągnąć do odpowiedzialno­
ści młodego Panamczyka, pomimo 
faktu, że Moises nie jest i nie był w 
służbie dyplomatycznej.

Incydent ten był trzymany w ta­
jemnicy przez czynniki rządowe i 
szczegóły dotychczas sę niedostępne 
dla opinii publicznej.

Jerozolima (UPI) — Specjalny 
emisariusz amerykański, podsekre­
tarz stanu Alfred Atherton wznowił 
swoją “latającą dyplomacje,” której 
celem jest przełamanie impasu w ro­
kowaniach egipsko-izraelskich i 
ewentualne nakłonienie Jordanii do 
udziału w rokowaniach.

Nową rundę swoich zabiegów rozpo­
czął Atherton dziś od konferencji z 
izraelskim ministrem spraw zagra­
nicznych Moshe Dayanem.

“Mój powrót obecny podkreśla zna­
czenie, jakie rząd Stanów Zjednoczo­
nych przywiązuje do kontynuowania 
procesu pokojowego. . . . Kontynuo­
wania, które jest popierane także 
przed zainteresowanych... . Jednym 
z zadań jest oczywiście poszerzenie 
negocjacji, tak by i inne państwa, z 
Jordanią włącznie, mogły się przyłą­
czyć’.’ — powiedział dyplomata ame­
rykański.

Atherton dążyć będzie do przeła­
mania jednej z głównych przeszkód 
w rokowaniach, jaką jest brak zgody 
Izraela i Egiptu na zaaprobowanie 
“kodeksu zasad,” które będą pomoc­
ne w negocjowaniu najbardziej spor­
nych problemów.

Sprawa osiedli izraelskich na oku­
powanych terytoriach arabskich 
stworzyła linię podziału w łonie rządu 
izraelskiego. Minister obrony .Ezer 
Weizman jest zwolennikiem “zamro­
żenia” tej sprawy na czas prowa­
dzonych rokowań, minister rolnictwa 
Ariel Sharon domaga się tworzenia 
dalszych osiedli.

Jutro podsekretarz Atherton konfe­
rować będzie z premierem Beginem, 
następnie odleci na konferencję do 
Kairu i w piątek ponownie wróci do 
Jerozolimy.

W tym samym czasie, to jest w po­
niedziałek, przybył do Moskwy syryj­
ski prezydent Hafez Assad, który za­
biega o poparcie sowieckie dla swego, 
obozu przeciwników rokowań. Jego 
przyjazd do Moskwy zbiegł się z do­
niesieniami, że ZSRR wysyła ostatnio 
do Syrii znaczne transporty broni.

Wynurzenia 
Haldemana

Gaz Łzawiący 
Przeciwko

Spekulanci 
Walutowi

Profilaktyczna 
Akcja Pentagonu

Washington (UPI) — Pentagon czy­
ni zabiegi aby nawiązać łączność z 
około 300 tys. cywilnych i wojskowych 
uczestników wszelkich prób nuklear­
nych jakie przeprowadzono w latach 
1946-1963. Dąży się do medycznego 
sprawdzenia czy osobom tym nic 
grożą z tego względu jakiekolwiek 
komplikacje zdrowotne wskutek dzia­
łania promieni radioaktywnych na ich 
organizm.

Dotychczas zgłosiło się przeszło 4 
tys. osób, dzwoniąc bezpłatnie na 
nr. telefonu (800) 638-8300 (mieszkań­
cy stanu Maryland winni korzystać z 
nr. (202) 295-0586). Defense Nuclear 
Agency podaje, iż można również 
skontaktować się z właściwymi czyn­
nikami listownie, pisząc na adres:

Armed Forces Radiobiology Re­
search Institute, DNA, National Naval 
Medical Center, Bethesda, Md. 20014. 
Attention: 1946-63 Tests.

Bez Większych 
Zmian w Pogodzie 

(UPI)—Aczkolwiek arktyczna aura 
nadal panuje na przestrzeni od Gór 
Skalistych aż do Mississippi, na tere­
nie tym nie należy spodziewać się 
opadów większej ilości śniegu — 
przynajmniej w przeciągu następnych 
24 godzin. W poniedziałek nastąpiło 
nawet pewne ocieplenie na północ­
nym zachodzie kraju, w tym także 
i na Alasce. W stanach Środkowego 
Zachodu temperatury były jednak na­
dal niskie i w Illinois i Indiana władze 
stanowe zwróciły się do społeczeństwa 
z gorącym apelem o oszczędności 
w zużyciu energii elektrycznej i gazu. 
Przyczyną jest co raz bardziej chro­
niczny brak węgla, którego potrze­
bują jako surowca energetycznego 
elektrociepłownie, zwłaszcza w stanie 
Indiana.

CIA i Rzekomy 
Spisek Na 

Życie Castro
Miami (UPI) — Członek kryminal­

nego półświatka Vincent (Big Vinnie) 
Teresa zeznał, iż był świadkiem jak 
dwóch przywódców mafii w Nowej 
Anglii otrzymało informację o plano­
wanym zamachu na życie Fidela 
Castro, którego mieli dokonać gang­
sterzy na zlecenie CIA, za wynagro­
dzeniem w wysokości $4 milionów.

Teresa być może będzie głównym 
świadkiem w procesie o odszkodowa­
nie jakie złożyła firma Resorts Inter­
national, Inc. na Wyspach Bahama, 
oskarżając magazyn “Rolling Stone” 
o zniesławienie. Pismo stwierdziło w 
jednym ze swoich artykułów, iż Re­
sorts International posiada ścisłe po­
wiązania z syndykatem kryminal­
nym.

Teresa, który już wielokrotnie ze­
znawał wobec władz federalnych w 
sprawach dotyczących mafii, jest 
obecnie pod stałą ochroną. Pisemne 
zeznania złożył w San Francisco i 
zostały one przekazane do sądu w 
Miami na Florydzie.

Teresa twierdzi, iż był obecny kie­
dy Henry Tameleo oraz Raymond 
Patriarca zostali powiadomieni, iż 
Maurice “Pro” Lemer — inny czło­
nek syndykatu — miał zająć się przy­
gotowaniem zamachu. CIA natomiast 
działała za pośrednictwem gangstera 
Johna Roselli, który został zamordo­
wany w tajemniczych okolicznościach 
w 1976 roku; Roselli zaczął wtedy 
zeznawać przed komitetem senackim 
w sprawie rzekomego spisku na życie 
Castro. Konspiracja była przygotowa­
na na początku lat 1960-ych, wyznał 
Teresa.

Rosyjska Grypa
Atlanta (UPI) — Federalny przed­

stawiciel służby zdrowia oświadczył, 
iż do tej pory stwierdzono przypadki 
zachorowań na tzw. rosyjską grypę 
w 10 stanach oraz Dystrykcie Colum­
bia. Nie zanotowano jednak zachoro­
wań wśród osób w wieku powyżej 25 
lat.

Przebieg w/w odmiany grypy jest 
rzekomo łogodny i wirus atakuje z re­
guły tylko młodzież.

Ostrzeżenie
Paryż. (UPI) — Rzeczoznawcy mo­

netami ostrzegli, że spadek warto­
ści dolara amerykańskiego będzie 
postępował, jeżeli NRF i Japonia 
nie ożywią swojej gospodarki, oraz 
że państwa naftowe mogą podnieść 
cenę ropy, mimo zgody na zamro­
żenie jej do końca tego roku.

Dymisja Rządu
Helsinki (UPI) — Fiński rząd pre­

miera Kalevi Sorsa podał się do dy­
misji, ponieważ w gabinecie zaistnia­
ła różnica zdań co do proponowanej 
8-procentowej dewaluacji marki fiń­
skiej.

Amerykański 
Działa

o Watergate
Nowy York (UPI) - H. R. Halde­

man, najbliższy współpracownik b. 
prezydenta Nixona przez 6 lat twier­
dzi, iż Richard Nixon od samego po­
czątku wiedział o próbach zatuszo­
wania skandalu Watergate. Halde­
man, w swojej książce oddanej już do 
druku utrzymuje, iż b. Prezydent był 
bezpośrednim inicjatorem włamania 
do kwatery demokratów przez atmo­
sferę jaką stworzył wokół siebie i w 
Białym Domu.

Były szef sztabu administracyjnego 
w siedzibie prezydenckiej pisze, iż 
usiłował chronić Nixona” . . . Przed 
samym sobą . . .” przez stworzenie 
wokół niego “muru berlińskiego.” Dla 
samego Nixona w momentach kryzy­
su własne ocalenie było wszystkim, 
notuje Haldeman.

Książka ma nosić tytuł “Ends of 
Power” i tygodnik “Newsweek” za­
mieścił w swojej najnowszej edycji 
wyjątek wynurzeń Haldemana. Rów­
nież “New York Times” i szereg 
innych dzienników w kraju rozpocznie 
serię publikacji na swoich szpaltach 
fragmentów książki.

Incydent 
w Więzieniu

Castaci, Calif. (UPI) - Przez kilka 
godzin trwały zamieszki na farmie 
więziennej, w których udział wzięło 
przeszło 300 więźniów. Dopiero po 
interwencji 50 funkcjonariuszy policji 
szeryfa zdołano zaprowadzić porzą­
dek.

Incydent wybuchł najpierw jako 
sprzeczka pomiędzy grupą czarnych 
i meksykańskich więźniów. Stopniowo 
do bójki zaczęli dołączać inni. Kiedy 
strażnicy wkroczyli do akcji, więźnio­
wie z nieoczekiwaną solidarnością 
wspólnie zwrócili się przeciwko za­
prowadzającym porządek. Musiano 
wezwać posiłki.

Twierdzi się, iż więźniowie posługi­
wali się narzędziami rolniczymi w 
starciu. Na szczęście nikt nie został 
poważnie ranny.

Deklaracja 
Torrijosa

Washington (UPI) — Podczas gdy 
członkowie Senatu w czasie sesji przy 
zamkniętych drzwiach mają zapo­
znać się z informacjami dotyczącymi 
przemytu narkotyków do USA, szef 
panamskiego rządu Omar Torrijos 
rzekomo oświadczył wobec dwóch se­
natorów, iż aresztowałby i osadziłby 
w więzieniu swego brata gdyby otrzy­
mał od rządu amerykańskiego dosta­
teczne dowody jego winy.

Ustawodawcy będący w opozycji 
do ratyfikacji traktatów zawartych 
z Panamą o oddaniu Kanału Panam­
skiego mają nadzieję, że kwestia 
przemytu heroiny przez Moisesa Tor­
rijosa zmoblilizuje siły przeciwko ra­
tyfikacji.

Studentom
“Gestapowcy” z MO 
Brutalnie Pobili 
Adama Michnika

Londyn. (DP) — Milicja przy uży­
ciu gazu łzawiącego uniemożliwiła 
Adamowi Michnikowi, znanemu dzia­
łaczowi Komitetu Społecznej Samo­
obrony KOR (KSS-KOR) wygłoszenie 
w Krakowie odczytu na temat 30-lecia 
powstania PRL. Na odczyt przybyło 
ponad 100 studentów.

Według doniesień Reutera i innych 
agencji prasowych, Michnik przybył 
do Krakowa w piątek ub. tygodnia. 
Tego samego dnia miał się odbyć jego 
odczyt w ramach wykładów wolnego 
uniwersytetu, stworzonego przez 
KSS-KOR.

Na dworcu milicja zatrzymała 
Michnika oraz towarzyszących mu 
działacza studenckiego Komitetu 
Samoobrony Bogusława Sonika oraz 
znanego poetę Stanisława Barań­
czaka. Tych dwóch ostatnich, po krót­
kim przesłuchaniu, zwolniono, nato­
miast Michnika przetrzymano do póź­
nego wieczora, co uniemożliwiło mu 
wygłoszenie odczytu w piątek.

Odczyt odłożono do soboty wieczór. 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konsekwencje 
Dramatu 

Na Cyprze
Nikozja (UPI) — Dramat na Cy­

prze, zapoczątkowany zastrzeleniem 
przez Palestyńczyków bliskiego przy­
jaciela prezydenta Sadata, redaktora 
kairskiego dziennika “Al Ahram” 
Joussefa Sabai, zapisał się krwawo 
w historii terroru i piractwa po­
wietrznego.

Wprawdzie władze cypryjskie speł­
niły żądanie terrorystów i przydzie­
liły im samolot DC-8, którym mogli 
odlecieć wraz z zakładnikami, ale 
samolot w żadnym państwie nie otrzy­
mał prawa lądowania i niemal do­
słownie na ostatnich kroplach paliwa 
powrócił na Cypr.

Na Cypr przyleciał też oddział ko­
mandosów egipskich, który miał rato- 
tować honor Egiptu i uwolnić zakład­
ników. Dotychczas nie wiadomo z 
jakich przyczyn — wzajemnego nie­
zrozumienia się czy może zbyt po­
chopnego rozkazu wydanego przez 
dowódcę egipskiego — komandosów 
egipskich, mających uderzyć na 
samolot z terrorystami, powitały 
strzńlyżołitterzy cypryjskich. Od kul 
ich padło 15 żołnierzy egipskich, szes­
nasty został zastrzelony przez cywila 
Cypryjczyka.

Po 50-minutowej wymianie strza­
łów, okupionej krwią komandosów, 
którym nie udało się powtórzyć wy­
czynu komandosów izraelskich w En- 
tebee czy komandosów zachodnio-nie- 
mieckich z Mogadiszu, obaj terroryści 
poddali się, a wszyscy zakładnicy 
zostali bez szwanku uwolnieni.

Ciała poległych i niefortunną ekipę 
odesłano do Egiptu, gdzie przyjęto 
ich, jak bohaterów. Natomiast nie­
wczesna interwencja egipska spowo-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Działają
Paryż (UPI) — W Paryżu trwa od 

wczoraj narada rzeczoznawców wa­
lutowych Stanów Zjednoczonych, Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, Japo­
nii, Francji i Wielkiej Brytanii, sta­
rających się ustalić sposoby zwalcze­
nia akcji spekulantów walutowych, 
nastawionej na obniżenie wartości do­
lara amerykańskiego, oraz dążących 
do zlikwidowania różnic w poglądach 
na sprawy gospodarcze Stanów Zje­
dnoczonych i NRF.

Delegacji amerykańskiej prze­
wodniczy podsekretarz w departa­
mencie skarbu Anthony Solomon.

Obserwatorzy twierdzą, że w spor­
nej sytuacji Stany Zjednoczone ko­
rzystają z poparcia Wielkiej Brytanii, 
natomiast NRF popierana jest przez 
Francję. Japonia, pod naciskiem 
amerykańskim, zgodziła się na 
umiarkowane ożywienie swojej go­
spodarki, natomiast zachodnio- 
nieiniecki kanclerz Schmidt przeciw­
stawia się tego rodzaju rozwiąza­
niom, obawiając się, że przywrócą 
one w NRF proces inflacyjny.

Międzynarodowi spekulanci nadal 
prowadzą na rynkach walutowych 
swoją “kampanię antydolarową,” 
skupując masowo marki niemieckie, 
franki szwajcarskie i złoto.

Zanotowano dalszy spadek warto­
ści dolara w stosunku do jena japoń­
skiego i brytyjskiego funta.

iennik Zmiązkoiui^POGODA
Dziś będzie pochmurno, możli­

we przelotne opady śniegu, tem­
peratura 22 stopnie, wiatry pół­
nocne, 16-18 mil na godzinę. W 
nocy temperatura 13 stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
30 stopni.

Wschód 6:38, zachód 5:32.
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KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 21 lu­

tego — Pawła i Małgorzaty.
Jutro środa, 22 lutego — 

Urodziny Washingtona, Ka­
tarzyny.

Pojutrze czwartek, 23 lu­
tego — Piotra, Damiana, 
Romana.
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Prezydent i Pani Carter witają polonijnych gości w Białym Domu. Jak podaliśmy w wydaniu 
z 8 lutego, w dniu 6 lutego odbyło się w Białym Domu przyjęcie dla zaproszonych przed­
stawicieli Polonii, podczas którego Prezydent i Pani Carter podzielili się swymi wrażeniami 
z pobytu w Polsce.

I
... about your

Social Security |
P. Czy moją emeryturę Social 

Security mogą otrzymawać także w 
Polsce? Nie jestem obywatelem St. 
Zjednoczonych i nie mieszkam tu 
przez 10 lat.

O. Osoby, które nie mają obywatel­
stwa amerykańskiego, a miały ubez­
pieczenie emerytalne mogą swoją 
emeryturę Social Security pobierać 
za granicą, np. w Polsce, bez żad­
nych komplikacji. Są kraje, które 
nie akceptują czeków Social Security, 
jak np. Kuba, ale Polska do tych kra­
jów nie należy.

Osoba, która nie mieszka w Stanach 
Zjednoczonych od dziesięciu lat a 
spełnia wszystkie wymagania, aby 
dostawać emeryturę Social Security 
lub rentę chorobową ma wszelkie pra­
wa do tychże świadczeń. Ma też pra­
wo do pewnych dodatków na inne oso­
by w rodzinie, np. na żonę, która ma 
62 lata lub więcej czy też na dzieci, 
jeżeli są one na jej utrzymaniu.

P. Słyszałem, że aby nie shacić 
swojej emerytury Social Security 
muszę co sześć miesięcy przyjeżdżać 
do St. Zjednoczonych. Czy to prawda?

O. Osoba pobierająca emeryturę 
Social Security a mieszkająca za 
granicą nie ma obowiązku przyjeż-

Lekarstwa do Polski
. ... wysyłajcie przez
APTEKĘ GLASZERA

Fachowa obsługa, 35 lal doświadczenia 
957 N Ashland Ave., Chicago, III. 60622 

1 Uok od Dio.sion ul.. Augusta Blvd i Kennedy Ei Way

I^gal Services
— BIURA PRAWNE-

JOHN a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem Umówienia Się 

726-0900
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dżać do Stanów. Czeki będą wysyłane 
do kraju, w którym emeryt zamiesz­
kuje.

Osoby, które mają prawo stałego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych i 
nie otrzymały jeszcze obywatelstwa 
czy też nigdy się o nie nie starały a 
przez dłuższy czas przebywają za gra­
nicą mogą stracić prawo do stałego 
pobytu w tym kraju. Aby uzyskać 
dokładne informacje w tej sprawie 
trzeba skontaktować się z biurem imi- 
gracyjnym. Social Security nie zaj­
muje się tą sprawą.

P. Czy w czasie mojego czasowego 
pobytu w Polsce moje czeki z Social 
Security mogą być tam wysyłane?

O. Nie. Można natomiast zostawić 
odpowiednie dyspozycje i czeki te bę­
dą przekazywane na bankowe konto 
emeryta. W takim przypadku trzeba 
co kilka miesięcy kontaktować się z 
biurem Social Security.

Odpowiedzi na te i wiele innych 
pytań znaleźć można w książeczce 
zatytułowanej “Your Social Security 
Check . . . while you are outside the 
United States.” Książeczkę tę można 
dostać w każdym biurze Social Secu­
rity. Jest ona też przetłumaczona na 
język polski i też można dostać ją w 
biurach Social Security ale zazwyczaj 
trzeba zaczekać kilka dni zanim zo­
stanie sprowadzona do danego biura.

Elizabeth Idzikowski 

Kontynenty Są Ruchome
Przed każdym wielkim trzęsieniem, 

Ziemi kontynenty przesuwają się 
nieco.

Jak wynika z zapisów przyrządów 
pomiarowych, pół roku przed katastro­
fą w Chile w 1960 r. zachodnie wy­
brzeże Ameryki Południowej przesu­
nęło się o 16 metrów na obszar Pacy­
fiku. Inne kontynenty także “prze­
niosły się” ku zachodowi.

Wiąże się to z nagromadzeniem po­
tężnych sił we wnętrzu Ziemi, poprze­
dzającym przerwanie skorupy ziem­
skiej.

 Managing Editor’s List 50
 City Editor’s List 25

Podatki Za Nie Istniejącą 
Posiadłość

Columbus, Ohio. (UPI) — Niedaw­
no okazało się, że diecezja katolic­
ka w Columbus, Ohio, przez 70 lat 
płaciła podatki od posiadłości za 55- 
akrową parcelę, która nie istnieje.

Jedno z miejscowych pism dało 
wyjaśnienie — parcela ta należeć 
musi do części ziemi zarezerwowanej 
dla tutejszego cmentarza Sw. Józefa. 
Kiedy jednak dziecezja wynajęła spe­
cjalną firmę, która zbadała sprawę 
okazało się, że parceli w ogóle nie 
ma. W raporcie tejże firmy stwier­
dza się: “Przekonaliśmy się, że par­
cela nie istnieje”.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 —
2701 W.Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th & St. Louis 
26th& Pułaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145W.47th 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933W.43rd 
4300 S. Mozart
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S. W. Western &51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pulaski 
6356 S. Pulaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave.
6743 W. Archer 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S.50th Ave.
5400W.3 IstSt.,Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)
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$1,000.00 donor will have name listed individually on a full page. 
 /------------------------------------------------------------------------------------------

Please make check payable to — Polish Daily Zgoda.

name ________________________________________________________________ _

ADDRESS ZIP  

PHONE 

Please note: May we remind you that all business advertising is tax­
deductible.

(Deadline for listing — February 24, 1978).

'nniuersary

c/o fflri. rfamei lluM* 
6100 Worth, Cicero ^luenut

Chicago, ^9(tinoU 60646

Bankiet 70-lecia Dziennika Związkowego
Kto pragnie przeczytać swoje imię i nazwisko w Programie 

Bankietu 70-lecia Dziennika Związkowego, prosimy wypełnić 
poniższy formularz, załączyć czek na odpowiednią sumę (od 
$10 do $1,000) i wysłać na podany adres.

Bankiet odbędzie się 4-go marca w hotelu Continental 
Plaza, 909 N. Michigan Ave.

Help tl>» Polish Daily Zgoda (Dziennik Związkowy) continue its work. 
May we please have your listing in our Commemorative Program Book? 
List your name below as you wish it to appear in the program book—

Names will be published under the following headings —

Członkowie Legislatury 
w Średniej Szkole 

Technicznej
Wydział Historii średniej szkoły 

technicznej Lane, mieszczącej się 
przy 2501 W. Addison St. uhonoruje 
członków Legislatury na spotkaniu, 
które odbędzie się tu specjalnie dla 
nich w piątek, 24 lutego, w godzinach 
od 10:30 rano do 2:30 po południu.

W programie: 10:30 do 11 spotkanie 
w Civics Room (113); 11:00 do 12:00 
goście odwiedzą klasy i odbędą niefor­
malne spotkanie z uczniami szkoły, 
12:00 do 1:00 odbędzie się lunch, na­
stępnie do 2:30 trwać będzie specjalny 
program przygotowany przez szkolne 
zespoły artystyczne. Członkowie Le­
gislatury odpowiadać będą na zada­
wane im przez uczniów pytania.

Wśród odwiedzających szkołę usta­
wodawców znajdują się członkowie 
Polonii — Petre P. Peters (Piotrowicz) 
z dystryktu 15 oraz Roman Kosiński 
z dystryktu 16.

Przestępczość w Parkach
Komitet Kongresu prowadzi prze­

słuchania w sprawie przestępczości 
w parkach narodowych. Przed człon­
kami komitetu przesuwają się świad­
kowie morderstw, ofiary gwałtów i 
strażnicy opowiadający o “najeździe” 
na parki narkomanów. Wszyscy na­
rzekają na niedostateczną liczbę stra­
żników i zatłoczenie parków w okre­
sie letnim.

 
ZCLEVELAND

Wyróżnienie 
R. Jabłońskiego 
Ryszard E. Jabłoński, prezes Zje­

dnoczenia Polaków w Ameryce zna­
lazł się na liście 78 najbardziej inte­
resujących osobistości w rejonie 
clevelandzkiej metropolii. Trady­
cyjnie opracowywana rok rocznie 
lista jest zamieszczana przez “Cleve­
land Magazine.” Laureatów wybrano 
spośród 300 kandydatów za wyjątko­
we osiągnięcia w życiu miasta.

Jabłoński piastuje funkcję prezesa 
Zjednoczenia już od 15 lat, walnie 
przyczyniając się do jego rozwoju 
(organizacja liczy obecnie 25 tys. 
członków i posiada majątek wartości 
$5 milionów).

Ostatnio był on zaproszony do Bia­
łego Domu na spotkanie przywódców 
polonijnych z Prezydentem Zawodu 
wo pracuje jako menażer Urzędu 
Pocztowego na Playhouse Square w 
Cleveland.

For Today’s Women
Printed Pattern 
4662
SIZES/e34-48 W

IO/2-2O/2

TWO swift and simple tops 
team with pants, skirts, jumpers 
for easy living day after day! 
Stitch them up in crisp cotton 
blends for practically pennies!

Printed Pattern 4662: Half 
Sizes 10)4. 1244, 1444, 1644, 
1844, 2044 Women s Sizes 34, 
36, 38, 40, 42, 44, 46, 48.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG See 
the new soft drestes, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75f 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $100 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrift, Flower Book $1.50

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Henryk Sienkiewicz

Potop (n)
6 (Ciąg dalszy)

— Do kroćset piorunów! listy hetmana do króla 
szwedzkiego, do pana Lubomirskiego i te wszystkie, 
które miałem...

— Jeżeli w pasie ich nie ma, to nigdzie nie ma. Mu- 
siały zginąć w czasie jazdy.

— Na koń i szukać! — krzyknął straszliwym gło­
sem Kmicic.

•Lecz zanim zdumiony Soroka zdołał opuścić izbę, 
pan Andrzej zatoczył się na tapczan, jakby rnu sił 
zbrakło, i porwawszy się rękoma za głowę, począł 
powtarzać jęczącym głosem:

—- Aj!... moje listy, moje listy!;..
Tymczasem żołnierze odjechali, prócz jednego, któ­

remu Soroka rozkazał strażować przy chałupie. Kmi­
cic pozostał sam w izbie i począł rozmyślać nad włas­
nym położeniem, które nie było godne zazdrości. 
Bogusław uszedł. Nad panem Andrzejem 'zawisła 
straszliwa i nieunikniona zemsta potężnych Radziwił­
łów. I nie tylko nad nim, ale nad wszystkimi, których 
kochał, a krótko mówiąc, nad Oleńką. Wiedział to 
Kmicic, że książę Janusz nie zawaha się uderzyć go 
tam, gdzie będzie go mógł zranić najboleśniej, to jest 
wywrzeć zemstę na osobie Billewiczówny. A wszakże 
Oleńka była w Kiejdanach, na łasce i niełasce straszli­
wego magnata, którego serce lie znało miłosierdzia. 
Im więcej Kmicic rozmyślał nad swym położeniem, 
tym jaśniej dochodził do przekonania, że było ono po 
prostu straszne. Po porwaniu Bogusława Radziwiłło­
wie będą go mieli za zdrajcę; stronnicy Jana Kazimie­
rza, ludzie sapieżyńscy i konfederaci zbuntowani na 
Podlasiu mają go także za zdrajcę, za potępioną duszę 
radziwiłłowską. Wśród licznych obozów, stronnictw 
i obcych wojsk zalegających w tej chwili pola Rzeczy­
pospolitej nie było ani jednego obozu, ani jednej par­
tii, ani jednego wojska, które by go nie poczytywało 
za największego i najzaciętszego wroga. Wszakze 
istnieje nagroda wyznaczona przez Chowańskiego za 
jego głowę, a teraz wyznaczą ją Radziwiłłowie, Szwe­
dzi — a kto wie, czy już nie wyznaczyli i stronnicy 
nieszczęsnego Jana Kazimierza. „O! tom piwa nawa­
rzył, a teraz pić muszę!" — myślał Kmicic. Porywając 
księcia Bogusława porwał go dlatego, by rzucić go 
pod nogi konfederatów, przekonać ich niezbicie, że 
z Radziwiłłami zrywa, i wkupić się między nich, zdo­
być sobie prawo walczenia za króla i ojczyznę. Z dru­
giej strony, Bogusław w jego ręku był zakładnikiem 
bezpieczeństwa Oleńki. Lecz teraz, gdy Bogusław 
pogromił Kmicica i uszedł, nie tylko znikło bezpie­
czeństwo Oleńki, ale i dowód, że pan Kmicic szczerze 
porzucił radziwiłłowską służbę. Wszakże otwarta mu 
droga do konfederatów i jeśli trafi na oddział Woło­
dyjowskiego i jego przyjaciół pułkowników, może 
darują rnu życie, ale czy za towarzysza przyjmą, czy 
mu uwierzą, czy nie pomyślą, że przybył na prze­
szpiegi albo dlatego, by ducha psuć i ludzi do Radzi­
wiłłów przeciągać? Tu wspomniał, że ciąży na nim 
krew konfederacka, wspomniał, że on to pierwszy zbił 
zbuntowanych Węgrów i dragonów w Kiejdanach, że 
rozprasza! zbuntowane chorągwie lub zmuszał je do 
poddai’:.j że rozstrzeliwał opornych, oficerów i wy- 
ernał żc .'...-rzy, że szańczykami otoczył i umocnił 
Kjejdar.y, a przez to Radziwiłłowi tryumf na Żmudzi 
zapewnił... ..Jakże mi tam iść? — pomyślał sobie — 
toż by im zaraza milszym była gościem niż moja oso­
ba!.. Z Bogusławem na arkanie przy siodle — można 
by. ale gębą tylko i z gołymi rękoma!...’’

Gdyby miał choć owe listy, to choćby się nimi do 
konfederatów nie wkupił, miałby przynajmniej przez 
nie księcia Janusza w ręku, boć owe listy mogły pod- 
Kopać kredyt hetmana nawet u Szwedów... Więc za 
ich cenę można by było Oleńkę uratować...

Lecz duch jakiś sprawił, że i listy zginęły.
Kmin:. gdy wszystko myślą ogarnął, porwał się 

raz drugi za głowę.
—• Zdrajcam dla Radziwiłłów, zdrajca dla Oleńki, 

zdrajca -tia konfederatów, zdrajca dla króla'... Zgu­
biłem Jawę, cześć, siebie, Oleńkę!...

Rana w twarzy paliła go jeszcze, ale w duszy piekl 
go żar r. mroć boleśniejszy. Bo na dobitkę wszystkie­
go, cierpiała w nim i miłość własna rycerska. Byl 
przecie przez Bogusława sromotnie pobity. Niczym 
były om . cięgi, które mu w Lubiczu sprawił pan 
Wołodyjowski. Tam pokonał go mąż zbrojny, którego 
na parci wyzwał, tu jeniec bezbronny, którego miał 
w ręku.

Z każdą chwilą rosło w Kmicicu poznanie, w jak 
straszne i haniebne popadł terminy. Im dłużej w nie 
patrzył; tym jaśniej ich okropność widział i coraz no­
we czarne kąty spostrzegał, z których wyglądały: 
hańba, sromota, zguba dla niego samego, dla Oleńki, 
krzywaa dla ojczyzny — aż w końcu ogarnął go prze­
strach i zdumienie.

— Zali ja to wszystko uczyniłem? — petal sam sie­
bie.

I włosy powstały mu na głowie.
— Nie może być! Chyba mnie jeszcze Jebris trzę­

sie! — zakrzyknął. — Matko Boża, nie może być!...
— Ślepy! głupi warchole! —• rzekło mu sumienie —• 

nie byłoż ci to przy królu i ojczyźnie stanąć, nie byłoż 
ci posłuchać Oleńki!

I porwał go żal jak wicher. Hej! żeby tak sobie 
mógł powiedzieć: Szwedzi przeciw ojczyźnie, ja na 
nich: Radziwiłł przeciw królowi — ja na niego! Do- 
pieroż byłoby mu w duszy jasno i przejrz' sto! Dopie- 
roż by kupę zebrał zabijaków spod ciemnej gwiazdy 
i hasał z nimi jak Cygan na jarmarku, i podchodził 
Szwedów, i po brzuchach im przejeżdżał z czystym 
sercem, z czystym sumieniem, dopieroż by w sławie, 
jako w słońcu, stanął kiedyś przed Oleńką i rzeki:

— Już ja nie banit, ale defensor patriae, miłujże 
mnie, jako ja ciebie miłuję!

A dziś co?
Lecz harda dusza, przywykła sobie folgować, nie 

chciała zrazu całkiem przyznać się do winy: Radzi­
wiłłowie to taJ< go pogrążyli, Radziwiłłowie do zguby 
przywiedli, okryli niesławą, związali ręce, zbawili 
czci i kochania.

Tu zgrzytnął pan Kmicic zębami, wyciągnął ręce 
ku Żmudzi, na której Janusz, hetman, siedział jak 
wilk na trupie — i począł wołać przymuszonym 
wściekłością głosem:

— Pomsty! pomsty! \
Nagle rzucił się w desperacji na kolana w pośrodku 

izby i począł mówić:
— Ślubuję Ci, Chryste Panie, tych zdrajców gnę­

bić, zajeżdżać!... prawem, ogniem i mieczem ścigać, 
póki mi pary w gębie, tchu w gardzieli i żywota na 
świecie! Tak mi, Królu Nazareński, dopomóż! Amen!

Aż mu jakiś głos wewnętrzny rzekł w tej chwili;

r
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Dzień Dobry Dzieci!
Obietnica Ucznia

Gucio był najmłodszym z rodzeństwa, wszyscy w domu kochali go, 
ponieważ byt dobrym chłopczykiem. Był zdolny do nauki, każdemu chętnie 
pomagał. Miał tylko jedną wadę — nie można było liczyć na jego obietnice. 
Pójdziemy Irenko na spacer — prosił starszą siostrzyczkę. — A lekcje zro­
biłeś? — zapytała Irenka. — Zrobię wieczorem Irenko. — Wieczorem ktoś 
przyjdzie, albo będziesz zmęczony. — Zrobię, na pewno zrobię, wołał Gucio.

Tak ładnie prosił, że Irenka sama prosiła mamę, aby pozwoliła Guciowi 
iść na spacer.

Wieczorem przyszedł zwykle ktoś z gości, rodzice byli zajęci, a Gucio 
tak długo odkładał naukę, aż mu się spać zachciało. Wstanę jutro raniutko,, 
myślal sobie, ale raniutko zaspał, a potem był wstyd. Guciu prosi mama
— pamiętaj żebyś nie biegał, masz chorą nóżkę nie wolno ci jej męczyć. 
Gucio ściskał mateczkę przyrzekał szczerze, ale zaledwie znalazł się pomiędzy 
dziećmi zapominał o przyrzeczeniu, biegał aż do zmęczenia, a potem trzeba 
leżeć kilka dni w łóżku. Zawsze przyrzekał mamie, że będzie pisał ładnie, 
że nigdy nie dostanie dwójki. Dziś obiecał, a nazajutrz znowu dwóję przynosił. 
Zeszyty miał takie, że wstyd je było pokazać.

Razu jednego do rodziców Gucia przyjechał stryk Ksawery i przywiózł 
synka swojego, Zygmusia, który miał mieszkać i uczyć się razem z Guciem. 
Zygmuś był mniej zdolny od Gucia, ale bardzo pracowity i zeszyty miał 
pisane czyściutko. Gucio wstydził się swoich niezgrabnych liter i kleksów. 
Pierwszy raz w życiu tego dnia tak się starał, tak uważnie pisał każdą 
literkę, że mama nie poznała jego pisma. Tego dnia przyrzekl mamie przy 
Zygmusiu, że zawsze już tak porządnie pisał będzie.

Raz ciocia Julcia zaprosiła wszystkich na podwieczorek. Ciocia Julcia 
miała dom z ogrodem i dzieci bardzo lubiły tam chodzić. — Czy lekcje 
odrobione? — spytał ojciec. — Zaraz piszemy — odpowiedzieli chłopcy i wzięli 
się do pisania, — jeśli nie zdążymy to zostaniemy w domu z Zygmusiem 
i przyjdziemy trochę później. I tak się stało. Rodzice poszli, a chłopcy 
kończyli pisemne zadanie. Gucio jednak spieszył się, a wiadomo jakie to 
pisanie było. Przypominało ono bardzo dawne czasy. Wtem Zygmuś spojrzał 
do zeszytu Gucia i zawołał z przerażeniem: — Guciu co to? — Więc co? — 
odrzekł Gucio. — Piszesz źle, a obiecywałeś poprawę.

Gucio porwał zeszyt, wydarł całą kartę, poczem go rzucił na podłogę.
— Nie masz się czego złościć — mówił Zygmuś — złość nic nie pomoże, ja 
skończyłem, pójdziemy razem? — Nie pójdę z tobą, nie cierpię ciebie, idź sobie.

Zygmuś wyszedł. Gucio rzucił się na kanapę i płakał głośno. Po pewnym 
czasie uspokoił się, otarł oczy, podniósł zeszyt i zabrał się do pisania. 
Pisał wolno, jakby cioci Julci nie było wcale na świecie. Skończył, spojrzał 
na zeszyt, pisanie było tak ładne jak nigdy dotąd. Uśmiechnął się, złożył 
książki umył ręce i śpiewając wybiegł na schody.

Na schodach siedział Zygmuś. — A ty co tu robisz? — Czekam na ciebie. 
Nie chciałem aby mnie pytali dlaczego sam przyszedłem. — Dziękuję ci — 
rzekł. Jesteś prawdziwym moim przyjacielem. Teraz wiem, że nigdy nie 
złamię słowa i dotrzymam obietnicy rodzicom i nauczycielom.

Do Matki
Zadrży ci serce, mila matko moja, 
Widząc powracających i 

ułaskawionych,
Kląć będziesz, że tak twardą była 

na mnie zbroja
I tak wielkie wytrwanie w zamiarach 

szalonych.

Oczy zwraca ku tobie, więcej nic 
nie może

Tylko spojrzeniem tobie smutek 
swój tłumaczy;

Lecz woli konający — nie iść 
na obrożę,

Lecz woli zamiast hańby — choć 
czarę rozpaczy!

Wiem, żebym ci wróceniem moim 
lat przysporzył;

Mów, kiedy cię spytają, czy twój 
syn powraca,

Ze syn twój na sztandarach jak pies 
się położył,

I choć wołasz, nie idzie — oczy 
tylko zwraca.

Przebacz mu, o moja ty piastunko 
droga,

Ze się tak zaprzepaścił i tak 
zaczeluścił;

Przebacz... bo gdyby nie to, że 
opuścić Boga

Trzeba by — toby ciebie pewno 
nie opuścił.

Kraj Ojczysty
Cudze chawlicie, swego nie znacie; 
Sami nie wiecie, co posiadacie! 
A boć nie śliczne, te wioski liczne, 
Ten kraj kochany, bogate łany, 
Bujne ogrody, łączka wesoła, 
A na niej trzody widzisz dokoła. 
Z daleka borek, na górze dworek, 
W około topole; a tam na dole, 
Strumyk, jak wstęga, ku rzece sięga. 
Tu niskie chatki, a przy nich dziatki 
Hoże, rumiane, jak namalowane.

W polu figury, w podwórku kury, 
Na oknie kotek, przy płotku płotek; 
A pies przy budzie, a co za ludzie! 
Każdy gotowy sercem i słowy 
Przyjąć w gościnę; da i pierzynę, 
Sobie odejmie, a da uprzejmie. 
Gdyś wstąpił w progi toś nam już drogi 
My nie ostatni, tu uścisk bratni 
To rzecz nie rzadka, tu zacna matka 
Uczy pacierza, dobra rozszerza, 
O bogu prawi i błogosławi.

Zagadki
1. Jakie to grzechotki 

zbieramy jesienią 
l kwiatów co w ogrodzie 
pięknie się czerwienią.

2 Malutkie dzieci 
noszą bereciki. 
Kiedy dorastają 
kapelusze mają.

Rebusy

Pamiętajcie dzieci czas — to złoto, nie traćcie czasu. 
ROZWIĄZANIE zagadek z 13 lutego: samolot, pokrzywa. 
REBUSY: Czapla łowi ryby, klucz żurawi.

Odpowiedzi na zagadki przesyłajcie na adres: 1823 S. 49yh Ave., Cicero, 111. 60650 
Opracowała: Smiegielska Apolonia.

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje ”
Dziecko Polskie — Polskim Zuchem

Każdy instruktor wie, że od zuchów 
zaczyna się budowa przyszłości Har­
cerstwa. Liczebność Gromad Zucho­
wych gwarantuje liczebność przy­
szłych drużyn harcerek i harcerzy, 
od polskości zuchów zależy polskość 
pracy drużyn, od wychowania zucha 
w dzielności i od umiejętnego bawie­
nia się w gromadzie zależy we­
wnętrzna, spontaniczna karność za­
stępów i drużyn. Tam też urabia się 
pojęcie dobra i zła, nabywa się dobre 
nawyki. Wiadomo — “czym skorupka 
za młodu nasiąknie...”

Dlatego praca zuchowa słusznie jest 
(i powinna być) “oczkiem w głowie” 
hufcowych czy instruktorów.

Dlatego staramy się pokazać dzie­
ciom dotąd nie należącym do gromad 
jak zuchy się bawią. W tym celu 
urządzamy Wiosenną Zabawę dla 
dzieci polskich (30 kwietnia), “Dzień 
Zucha” czy też Zabawę Wilkołaków. 
Wiemy, że dziecko spędziwszy nawet 
kilka godzin razem z zuchami nabie- 
rze chęci do dołączenia do gromady. 
A Kolonie?

Tak. Ale one są tylko dla dzieci, 
które należą do gromad i to nie tylko 
dlatego, że tym zuchom należy się 
pierwszeństwo, ale przede wszystkim 
dlatego, że dziecko które znajdzie 
się na kolonii bez poprzednich prze­
żyć zuchowych na zbiórkach, bez zna­
jomości piosenek, tańców, zabaw i 
zwyczajów zuchowych czuje się tam 
— na kolonii — “obco,” nie może w 
pełni bawić się tak, jak inne zuchy i 
wtedy zjawiają się trudności.

Dlatego dzieci nie należące dotąd 
do gromad winny jak najspieszniej 
dołączyć do gromad, których jest wie­
le w Chicago i na przedmieściach, 
a które jeszcze dziś chętnie je przy­
garną. Ale jest jedno zastrzeżenie — 
w gromadzie każde dziecko mówi po 
polsku, a zatem zgłaszające się dzie­
cko musi mówić po polsku.

Z myślą o przyszłości naszej pracy 
planowany jest kurs dla kierowników 
pracy zuchowej i w związku z tym 
spodziewamy się, że spośród harcerek 
i harcerzy w hufcach, a nawet i spoza 
znajdą się ochotnicy, by dokładnie 
poznać pracę i pomóc w zapewnieniu 
przyszłości Harcerstwa.

Zgłoszenia dzieci do Gromad Zucho­
wych można kierować telefonując: 
276-8341.
“Hej Przed Nami Bramy Świata ...”

Dzień urodzin twórców Skautingu 
Olave i Roberta Baden-Powell, 22 
lutego, Światowa Organizacja Skautek 
obrała jako DZIEŃ MYŚLI BRATER­
SKIEJ.

W dniu tym poprzez cały świat 
płyną serdeczne myśli, braterskie 
pozdrowienia między skautami 
wszystkich ras, narodów, religii. Zni­
kają wszelkie granice między naro­
dami i wszystkie skautki czują się 
jedną wielką, bliską sobie, rodziną 
skautową.

Rodzi się wiara w rychle urzeczy- 
wisetnienie braterstwa wszystkich 
ludzi, którą wyraża pieśń powstała 
na Buczu (Szkoła Instruktorska) “Hej 
przed nami bramy świata ...” “bra­
my szeroko otwarte dla przyjaźni, 
prowadzące do braterstwa wszystkich 
ludzi.

Wszystkim harcerkom w Chicago, 
które spotykają się w dniu 25 lutego 
na Kominku Myśli Braterskiej prze­
syłamy serdeczne pozdrowienia bra­
terskie i życzenia, by idea brater­
stwa, jak potężna fala, rozpłynęła się 
po całym świecie.
Kiermasz Harcerski

“Pieniądz nie wszystko, ale bez 
pieniędzy trudno żyć” . . . mówi 
modne dziś porzekadło. Otóż to praw­
da trudno bez pieniędzy żyć nie tylko 
pojedyńczym osobom ale i organiza­
cjom.

Doskonale rozumie to tutejsze Koło 
Przyjaciół Harcerstwa i choć jeszcze 
nie odpoczęło po zabawie karnawało­
wej, już pełną parą pracuje nad Kier­
maszem, który stał się doroczną im­
prezą nie tylko dochodową, ale i spo­
łeczną, okazją do spotkań, wyrazem 
zrozumiem; aszych potrzeb, a może 
i uznania dl aszych wysiłków.

Każdy, komu przyszłość młodego 
pokolenia leży na sercu, może dorzu­
cić swoją cegiełkę, przychodząc na 
Kiermasz w sobotę i niedzielę, 4 i 5 
marca do Domu 90 Placówki SWAP’u, 
6005 W. Irving Park Rd., nabywając 
losy, by popróbować szczęście. Wy­
grać można telewizor kolorowy, ro­
wer, T.V. video game, elektryczny 
kalkulator, Crock Pot czy też wagę. 
Można też ofiarować fanty na roz­
grywki. Dla młodzieży, drużyny i gro­
mady przygotowują coś specjalnego.

Wierzymy, że Kiermasz będzie, 
dzięki wspólnemu wysiłkowi sukce­
sem. Do tego mogą przyczynić się 
również nasze Mamy, jeśli przygoto­
wują smakołyki polskiej kuchni do 
bufetu Kiermaszu.

Rezerwujemy dnie 4 i 5 marca 
na Kiermasz Harcerski. Zachęcamy 
naszych znajomych do udziału. 
“Hasło” z Niles

Z radością witamy gazetkę “Hasło” 
redagowaną przez Drużynę Harcerek 
“Dolina Pięciu Stawów” i zastęp har­
cerzy (związek przyszłej Drużyny im. 
Zawiszy Czarnego), które w 1977 r. 
rozpoczęły pracę w Niles. Z gazetki 
dowiadujemy się o żywej, zdążającej 
po harcerskiej ścieżce pracy. Pisze 
tam młodzież harcerska. Są to pierw­
sze próby młodzieńcze, czasami nie 
zupełnie poprawne, ale za to własne, 
szczere, prawdziwe.

Ciekawe są “sprawozdania” z wy­
cieczek.

Brawo Druhny i Druhowie z Niles. 
Powodzenia w pracy i w wydaniu 
Waszej gazetki.

Dziękujemy za dokładną trasę do­
jazdu do miejsca Waszych zbiórek. 
Wpadniemy tam.
Godzina Religijna

W każdą środę, o godz. 9:30 wie­
czór ze stacji WOPA, na podzialce 
1490 jest nadawany program religij­
ny, który prowadzi nasz kapelan ks. 
Z. Górecki, T. J. Głębokie myśli poda­
ne pięknym językiem na pewno trafią 
do Waszych umysłów i serc harcerzy.

A za tym posłuchajcie w każdą 
środę i podzielcie się swymi uwagami 
z prowadzącym programem. Na pew­
no się ucieszy. Niech to będzie Wasz 
udział w przeżywaniu okresu Wielkie­
go Postu.

Przy okazji podajemy, że Rekolek­
cje Wielkopostne w domu polskich 
księży Jezuitów odbędą się w Wielki 
Poniedziałek do czwartku t.j. 20 do 23 
marca od godz. 8-ej wieczorem. Dal­
sze informacje podamy później.

♦ * *
Z okazji 70-lecia “Dziennia Związ­

kowego” zaprenumeruj i innych za­
chęcaj do nabywania Dziennika przy- 
czynając się przez to do utrzymania 
tu polskości i prasy polskiej.

Prezes Mazewski 
w Programie TV

W niedzielę, 5 marca, o godzinie 
8:30 rano, zostanie nadany na 5 kanale 
telewizyjnym, WMAQ, specjalny pro­
gram na temat Polonii chicagoskiej i 
jej bogatego dziedzictwa kulturalnego.

W dyskusji na temat religii, historii 
i wkładu Amerykanów polskiego po­
chodzenia w różne dziedziny nauki, 
gospodarki, kultury itp., wezmą u- 
dział: ks. biskup Alfred Abramowicz; 
prezes ZNP Alojzy Mazewski; re­
daktor “Narodu Polskiego”, Joseph 
Żurawski oraz prezeska Związku 
Polek w Ameryce, Helena Zielińska.

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Gminy 91 ZNP
Instalacja urzędników Gminy 91 

ZNP odbędzie się w środę, 22 lutego, 
w sali Nowa Polonia, 6103 W. Belmont 
Ave., o 7:30 wieczorem.

Skarbnik Edward Moskal, odbierze 
przysięgę od nowo wybranego za­
rządu. Będą też obecni członkowie 
zarządu ZNP.

Po krótkim posiedzeniu odbędzie się 
instalacja, prosimy wszystkich dele­
gatów o punktualne przybycie.

Aleks Pestrak, prezes; Stanisława 
Kaldus, sekr. prot.

Z Klubu Matek 
Przy Parafii Sw. Heleny

Klub Matek przy parafii św. Heleny 
odbędzie swe zebranie w poniedzia­
łek, 27 lutego, w sali parafialnej, 2347 
W. Augusta Blvd., o godzinie 7 wie­
czorem.

Naszym gościem będzie Joe 
Slaughter z firmy Emmons Jewelry, 
Diane Wysoczan.

Bankiet Na Cześć 
Ted Kozłowskiego

W sobotę, 25 lutego, komitet obywa­
telski popierający kandydaturę Ted 
Kozłowskiego na urząd reprezentanta 
stanowego z 14 dystryktu, urządza 
bankiet na pokrycie kosztów kam-, 
panii.

Bankiet odbędzie się w Wonderland 
Ballroom, 2940 N. Milwaukee; cena 
biletu $17.50 od osoby. Po rezerwacji 
prosimy dzwonić na numer 227-6237. 
Bilety będą również do nabycia przy 
wejściu.

Fairfield Savings Otwiera 
Drugie Biuro: 8301 W. Lawrence

%

Po tradycyjnej uroczystości prze­
cięcia wstęgi u wejścia do nowego, 
drugiego biura Fairfield Savings, 8301 
W. Lawrence, prezes tej znanej i 
popularnej wśród Polonii spółki 
oszczędnościowo-pożyczkowej, George 
M. Briody Jr., wręcza wielki klucz 
Fairfield, symbol tej instytucji, 
Asystentowi wiceprezesa Jerome 
Serak, który został mianowany za­
rządcą drugiego biura spółki. Jest on 
weteranem 20-letniej pracy w Fairfield 
Savings dobrze znany szerokim rze­
szom klientów tej instytucji.

Na zdjęciu od lewej: Gregory 
Opelka, wykonawczy wiceprezes, 
Barbara Urban, asystentka sekre­
tarza, George M. Briody Jr., prezes,

Z Ligi Morskiej 
w Ameryce

Oddział Syrena Nr. 49 LMA, przy 
Okr. 7 im Orlicz Dreszera, odbędzie 
zebranie w piątek 24 lutego, o godzinie 
7:30 wieczorem, w Paradise Hall, 
1758 W. 48th St.

Członkowie i członkinie proszeni 
są o przybycie, mamy dużo ważnych 
spraw do załatwienia.

Franciszek Goryl, prezes 
Rozalia Rusin, sekr. prot.

Jerome Serak i Albert J. Schorsch 
Jr., prezes Schorsch Realty and Con­
struction Inc., firmy, która zbudowała 
gmach drugiego biura spółki.

Z tej okazji Fairfield Savings daje 
upominki oszczędzającym oraz umo­
żliwia im ciągnienie na nagrody w 
ciągu lutego.

Z Klubu Polonia 
w Jefferson Park

Zebranie instalacyjne Klubu Polo­
nia w Jefferson Park odbędzie się w 
niedzielę 26 lutego, o godzinie 2 po 
południu w dolnej sali Handzel Center, 
5864 West Ainslie St.

W skład nowego zarządu wchodzą : 
prezes Stanisław Surówka, pierwszy 
wiceprez. Bolesław Biedrzycki, drugi 
wiceprez. Fred Oleksy, trzeci wice­
prez. Edwin Tomasiewicz, sekretarz 
prot. Antoni Pinkowski, sekr. finans. 
Józef Czarnecki, kasjer Franciszek 
Ciasnocha, marszałek Józef Macie­
jewski.

Po instalacji nowego zarządu po­
dana będzie ciepła przekąska i od­
będzie się zabawa. Prosimy członków 
Klubu o przybycie z żonami, jak rów­
nież zapraszamy, przyjaciół Klubu 
oraz sympatyków. — Korespondent 
Jan Wroblewski.

Mimo Ostrej Zimy Sporo 
Widzów w Kinie Milford

Bawi do łez złośliwa komedia “Dwa 
Zebra Adama” o sympatycznym 
inżynierze i jego dwóch żonach. De­
nerwuje prowincjonalne miasteczko, 
że Polka i Włoszka, żony Witkusa żyją 
w zgodzie i nie wyrywają sobie włosów 
z głowy. Obie są czarujące, kulturalne 
i obie kochają męża! Patrząc na film 
“Dwa Zebra Adama” dochodzimy do 
wniosku, że wszyscy zazdroszczą 
Wilkusowi choć krzyczą głośno, że 
demoralizuje całe miasteczko Gody..

Najgłośniej krzyczą Ci ... którzy 
mają podobne choć ukryte grzechy na 
sumieniu. “Dwa Zebra Adama” roz­
weselą każdą duszę w kinie Milford.

Krańcowo inny i według prawdzi­
wych zdarzeń jest nagrodzony film

“Zamach.” Pan życia i śmierci oku­
powanej Warszawy, generał SS Kut- 
chera, jest tak skromny, że nawet nie 
podpisuje obwieszczenia licznych eg­
zekucji i myśli, że Warszawa nie zna 
jego nazwiska. Kutchera czuje się 
dość bezpieczny w samochodach pan­
cernych choć wie, że żyje na wulka­
nie! Wyrok śmierci ogłasza Polska 
Podziemna dla kata Warszawy w fil­
mie “Zamach.”

Dziś i następne dni w kinie Milford 
“Dwa Zebra Adama” zobaczyć może­
cie o 6:30 i po raz drugi o 9:25, nato­
miast “Zamach” tylko raz o 8-ej wie­
czorem. Więc jeśli przyjdziecie przed 
ósma, to obejrzycie oba filmy i przed 
północą będziecie w domu.

i

Name Phone

Address.

City’ State

I

$S

Dziennik Związkowy 
70th Anniversary 

Benefit Dinner Ball
Saturday, March 4, 1978 

Tickets are $50.00per person 
Please send me.......... tickets

Table of ten $500.00
The name of tableholder will be listed in program book. 

Enclosed is my check for $.............
Make check payable to 

Polish Daily Zgoda

(Deadline — February 24,1978) 
Mrs. Helen M. Szymanowicz — 286-0500

P 6100 NORTH CICERO AVENUE CHICAGO, ILLINOIS 60646
Proceeds to benefit Polish Daily Zgoda — Dziennik Związkowy
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i IVeekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) . 30c

Przed Wyborami We Francji
Zbliżające się wybory parlamentarne we 

Francji budzą powszechne zainteresowanie w 
świecie i niepokój u sąsiadów oraz w Waching- 
tonie. Badania nastrojów przeprowadzane 
przez różne czasopisma i instytuty wskazują 
na możliwość zwycięstwa lewicy i że więk­
szość Francuzów cierpi na jakieś zaburzenia 
umysłowe.

Trudno zrozumieć i ująć w logiczną całość 
wyniki badań nastrojów, które mówią, że par­
tie lewicowe, a więc socjaliści i komuniści 
otrzymają 52 procent głosów. Równocześnie 
na ankietę dziennika “Le Figaro”, czy czy­
telnicy są zadowoleni z obecnej sytuacji eko­
nomicznej — 63 procent odpowiedziało “tak”. 
Na pytanie, jaki system ekonomiczny chcieliby 
we Francji — 46 proc, odpowiedziało, że obecną 
kontrolowaną gospodarkę, 15 proc, wołało by 
system wolnorynkowy, podobny do szwajcar­
skiego lub amerykańskiego, 21 proc, gospo­
darkę socjal-demokratyczną Niemiec Zachod­
nich, a tylko 6 proc, system komunistyczny 
jaki panuje w Europie Wschodniej.

“Le Nouvel Obserwateur” zwrócił się do 
socjalistów z pytaniem, jaki chcieliby mieć 
rząd? 64 procent chciałoby utworzenia rządu 
socjalistycznego bez udziału innych partii, 28 
procent opowiedziało się za koalicją z komu­
nistami, natomiast 32 procent wołałoby rząd 
koalicyjny z partiami centrowymi. Myśl tę 
zdecydowanie odrzuca przywódca socjalistów 
Francois Mitterand, który w razie zwycięstwa 
lewicy objął by stanowisko premiera.

Perspektywa zwycięstwa lewicy skłoniła 
przywódcę gaulistów, burmistrza Paryża — 
Jacques Chirac’a do pogodzenia się z prezy­
dentem Valery Giscard d’Estaing, który dotąd 
opierał się na małych partiach centrowych. 
Najenergiczniejszą kampanię przeciw lewicy 
prowadzi premier Raymond Barre. Na tle po­
nurego krajobrazu zimowego we wszystkich 
miastach Francji zostały rozlepione wielkie afi­

sze z kwitnącym drzewem. Afisze nawiązują 
do częstych wypowiedzi premiera Barre, który 
porównuje gospodarkę francuską pod swoim 
kierownictwem do stale rosnącego i kwitną­
cego drzewa.

Premier Barre ma powody do dumy. Gospo­
darka francuska pod jego kierownictwem wzra­
sta szybciej niż zachodnio-niemiecka, inflacja 
spadła z kilkunastu do 9 procent, bezrobocie 
spadło z 5.5 do 4.6 proc. Mimo to Francuzi 
są gotowi oddać władzę lewicy socjalistyczno- 
komunistycznej.

W ciągu kilku tygodni jakie dzielą Francję 
od wyborów, wiele może się zmienić. Niektó­
rzy obserwatorzy obawiają się, że na gorsze, 
a zwycięstwo lewicy może być większe niż 
gdyby wybory odbyły się dziś. Możliwość zwy­
cięstwa lewicy wytworzyła we Francji niepew­
ność. Zamożni Francuzi: przemysłowcy, kupcy, 
bankierzy i miliony ciułaczy średniej klasy 
nie lekceważą wyników badań nastrojów. Za­
częła się na wielką skalę ucieczka kapitałów 
za granicę. Władze codziennie zatrzymują na 
granicach Francji starych i młodych, wielkich 
kapitalistów i drobnych ciułaczy, wywożących 
oszczędności do krajów, które uważają za 
“bezpieczne”.

Niepewność i ucieczka kapitałów powodują 
spadek wartości franka francuskiego i wzrost 
ceny złota. Mitterand twierdzi, że 500 miliar­
dów franków francuskich “prześlizgnęło się” 
do Szwajcarii i rząd nic nie robi, by ucieczkę 
kapitałów powstrzymać. Zarzut bezpodstawny, 
ponieważ prasa donosi codziennie o zatrzyma­
niu osób z setkami tysięcy a nawet milionami 
franków na granicy belgijskiej lub szwajcar­
skiej.

Eksperci głowią się nad zagadką: dlaczego 
większość Francuzów, mimo wyraźnej poprawy 
gospodarczej i zapowiedzi koalicji socjalistycz- 
no-komunistycznej o upaństwowieniu więk­
szości gospodarki, co wywoła chaos, chce gło­
sować na partie lewicowe?

W Wypadkach Klęsk i Niebezpieczeństw
W ramach reorganizacji administracji fede­

ralnej specjalna grupa w sztabie Białego Domu 
zajmuje się zcentralizowaniem poczynań na 
wypadek klęsk żywiołowych czy też niebez­
pieczeństw wewnętrznych. W tym zakresie 
działają obecnie: “Federal Disaster Assistance 
Administration” w Departamencie HUD, De­
fense Civil Preparedness Agency” w Depar­
tamencie Obrony”, Federal Preparedness 
Agency” w General Services Administration 
oraz 16 mniejszych programów w innych 
agencjach rządowych. Jest to więc nielada 
maszyneria biurokratyczna, działająca w tych 
samych sprawach.

Specjalny asystent Prezydenta, Greg Schnei­
ders kieruje studiami na rzecz zcentralizowania 
poczynań tych wszystkich programów, w któ­
rych obecnie zatrudnia się 2,400 osób z bud­
żetem łącznym około $650 milionów. Reorga­
nizacją w tej dziedzinie interesuje się prezy­
dent Carter.

Na żądanie Prezydenta Schneiders zbadał 
osobiście sytuację, gdy nastąpiła wielka powódź 
w Pennsylvania gdy wybuchły olbrzymie po­
żary lasów w Californii, gdy straszliwe zawieje 
śnieżne objęły ostatnio tereny Nowej Anglii.

Obecnie zainteresowania administracji rządo­
wej dotyczą klęsk żywiołowych, ale w latach 
50-tych i 60-tych rząd interesował się żywo 
problemem niebezpieczeństw wewnętrznych w 
wypadku nieprzyjacielskiego ataku.

Obecnie badania w sprawie zcentralizowania 
działalności wspomnianych agencji federalnych 
prowadzone są przy współpracy przedstawicieli 
zainteresowanych agencji.

Przypuszczalnie w końcu tego miesiąca Pre­
zydent otrzyma do zatwierdzenia projekt re­
organizacyjny, który następnie zostanie prze­
słany do Kongresu. Jeśli ani Izba ani Senat 
projektu nie zawetują, zostanie on wprowadzony 
w życie. Zdaniem Schneidersa w Kongresie 
ujawniła się dotąd opozycja przeciw projektowi.

“Nie Rozrabiaj, Nie Podskakuj”
Gdy pracujący na rzecz agencji federalnych 

specjaliści widzą nieprawidłowości i ujawniają 
je, ponoszą w następstwie tego szkody i straty. 
Przeważnie albo muszą sami ustępować, albo 
też są pozbawieni pracy czy możliwości awan­
sowania lub przesuwani na stanowiska bez 
znaczenia.

Gdy w 1974 r. dr Carol Kennedy ujawniła 
w Kongresie, że procedura badań lekarstw 
przez Food and Drug Administration (FDA) 
jest niebezpiecznie wadliwa, została usunięta 
ze stanowiska, choć jest znakomitym fachow­
cem, oraz przesunięta do kontrolowania . . . 
soczewek kontaktowych. Wołała więc ustąpić 
zFDA.

Ronald Fluegge zrezygnował dwa lata temu 
z Nuclear Regulatory Commission, aby mieć 
wolną rękę dla ujawnienia nieprawidłowości 
w tej agencji federalnej, którymi nie chcieli 
interesować się jego przełożeni.

Obie te osoby uczestniczyły ostatnio w kon­
ferencji American Association for the Advan­
cement of Science, jaka zajmowała się prob­
lemami odpowiedzialności fachowców i nau­
kowców w służbie rządowej.

“Istotą zagadnienia jest potrzeba zapewnie­
nia, aby naukowcy mający odmienne zdanie 
mieli możność ujawniania tego bez obawy, 
że zostaną ukarani” — stwierdził w czasie 
konferencji Norman Dorsen z N.Y. University.

Dr Carol Kennedy i Ronald Fluegge w swo­

ich wystąpieniach w czasie konferencji repre­
zentowali pogląd, że trzeba podejmować ryzy­
ko, gdy ujawnia się prawdę. Ostrzegali też, 
że gdy ktoś to czyni, musi liczyć się, że 
skończyć się może jego kariera.

Uczestniczący w konferencji przedstawiciele 
wspomnianych agencji federalnych, z którymi 
rozstali się Kennedy i Fluegge, wywodzili, że 
incydenty z obu naukowcami spowodowały 
przeprowadzenie reform w FDA i NRC w sensie 
ułatwień w ujawnianiu krytycznych opinii o 
działalności tych agencji. Jeden z przedstawi­
cieli biurokracji powiedział, że “nie powinno 
być miejsca dla potakiwaczy ... że krytyka 
uważana jest nie tylko za uprawnienie, ale 
i za obowiązek”.

Ale Kennedy i Fluegge mają wątpliwości, 
czy rzeczywiście nastąpiły w obu agencjach 
zmiany w traktowaniu opinii krytycznych od­
nośnie biurokracji i działalności kierowanych 
przez nią agencji federalnych.

To i Owo
Dziewczęta z państwowego gospodarstwa 

mlecznego pod Moskwą ostatnio tak się rozpiły, 
że produkcja mleka zastraszająco spadła. Oczy­
wiście nie piją mleka, lecz wódkę. Jedne z nich 
mówią, że robią to z nudów — drugie, ponie­
waż, widok przelewającego się całymi dniami 
mleka przyprawia je o gwałtowną chęć picia, 
ale czegoś całkiem innego!

Listy Do RedakcjiW/
Lepiej Późno Niż Wcale

(jb)

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Odpowiedź p. Mitchell Kobelińskie- 
go na mój list “Naiwność czy Opor­
tunizm” (Dziennik Związkowy 13 gru­
dnia ub. r.) ukazała się 6 lutego, 
prawie dwa miesiące później. Dlate­
go uważam za potrzebne przypomnieć 
o co chodziło.

1 grudnia ub.r. Dziennik Związko­
wy przedrukował wywiad p. Mitchell 
Kobelińskiego opublikowany w reży­
mowej propagandówce “Hejnał Ma­
riacki”. W wywiadzie tym przytoczo­
ne jest oświadczenie p. Kobelińskiego, 
stwierdzające, że “Pan Edward Gie­
rek jest wśród Polonii poważany i 
cieszy się dużym zaufaniem”. Zro­
zumiałym jest, że takie oświadcze­
nie pochodzące rzekomo z ust znane­
go działacza polonijnego, musiało wy­
wołać reakcję, tym bardziej, że p. 
Kobeliński nie zaprzeczył wtedy, w 
grudniu, prawdziwości jego przyto­
czonej wypowiedzi. Zamiast natych­
miast stwierdzić, że reżymowy dzien­
nikarz, zgodnie z ogólnie stosowany­
mi w totalitarnym systemie metoda­
mi, sfałszował jego wypowiedź dla 
celów reżymowej propagandy, p. Ko­
beliński nadesłał do Dziennika ob­
szerne wyjaśnienie swojej inicjatywy 
gospodarczej w Polsce (12 grudnia), 
której zresztą w moim liście wca­
le nie kwestionowałem. Brak zaprze­
czenia można tylko interpretować ja­
ko potwierdzenie.

Na to zaprzeczenie zdobył się p. 
Kobeliński dopiero w dwa miesiące 
później. Robi to łagodnie. “Niektóre 
moje uwagi przekazane redaktorowi 
Hejnału Mariackiego — były mylnie 
przez niego interpretowane”, pisze. 
Dodaje także, że “w toku wywia­
du .. ., oświadczyłem, że większość 
Polonii, z którą utrzymuję kontakt 
jest w dalszym ciągu w opozycji 
do rządu komunistycznego w Polsce, 
ale co do spraw ekonomicznych na­
leży przyznać, że w okresie prze­
wodnictwa Edwarda Gierka daje się 
wyraźnie zauważyć postęp”. Różnica 
tego sformułowania z tym co “Hej­
nał” włożył w usta p. Kobelińskiego 
to jednak dużo gorzej niż tylko 
“mylna interpretacja”. Powinno to 
być lekcją metod, jakich używa nie 
przebierająca w środkach reżymowa

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

się 1 października rb., przewidziano 
$181 milionów.

Sen. Henry Jackson (D) z stanu 
Washington, przewodniczący sena­
ckiego Komitetu Energii i Natural­
nych Zasobów, który zwiedził tereny, 
gdzie miała znajdować się ropa nafto­
wa, zgodził się z poglądem, że pano­
wała “euforia” na temat “olbrzymich 
zapasów ropy,” ale uważa on, że 
trzeba nadal prowadzić poszukiwa­
nia, skoro zabudżetowano na ten cel 
poważne sumy. A może jednak ropa 
wytryśnie....

0 Programach TV 
z Obrad Kongresu

Istniały projekty, aby od czerwca 
rb. nadawać “na żywo” programy te­
lewizyjne z obrad Izby Reprezentan­
tów. Okazuje się jednak, że sprawa 
nie zostanie załatwiona w tym termi­
nie i przypuszczalnie zostanie odłożo­
na do przyszłego roku. Chodzi bowiem 
o to, kto ma kontrolować programy, a 
do tego niektórzy ustawodawcy oba­
wiają się następstw ujawnienia wobec 
dziesiątków milionów widzów prze­
biegu obrad Izbie Reprezentantów.

Speaker Izby, kongr. Thomas 
O’Neill, jest nastawiony przychylnie 
do telewizyjnych sprawozdań z obrad, 
ale chce kontroli, jak też usunięcia 
wpływów kompanii ogłaszających się 
w telewizji, jak to dla przykładu jest 
z programami z konwencji prezyden­
ckich obu partii.

Komitet izbowy, który rozważał za­
gadnienie nadawania “na żywo” z 
Izby programów telewizyjnych pod­
kreślił w swoim raporcie, że “byłoby 
krokiem nieodpowiedzialnym oraz nie 
w interesie publiczności, jak też było­
by zaambarasowaniem dla Izby Re­
prezentantów,” gdyby podjąć progra­
my bez rozwiązania najpierw różnych 
programowych i technicznych proble­
mów. Przeprowadzona w ub. roku 
próba z telewizją w obrębie tylko 
Kongresu nie zdała egzaminu. Kon- 
gresmani nie byli z niej zadowoleni, 
bo... źle wychodzili na ekranach.

Rozprawa 
o Emigracji

DZIENNIK POLSKI (Londyn). - 
Ukazała się przeszło 300-stronicowa 
książka po angielsku “Between two 
Cultures”. Jest to zbiór naukowych 
opracowań o różnych narodowościach 
w Brytanii. Są więc rozdziały o Pa­
kistańczykach, o Sikhach, Jamajczy­
kach, Chińczykach, Murzynach z Afry­
ki, o Włochach, Cypriotach, no i o 
Polakach.

Rozprawę o Polakach w Brytanii 
(29 stron) napisała Sheila Patterson, 
znana w emigracyjnym światku jako 
Sheila Horko, żona zmarłego, nie­
odżałowanego Tadeusza Horki, wielo­
letniego redaktora “Dziennika Pol­
skiego”; Sheila mówi świetnie po 
polsku tłumaczyła książki i różne 
prace z polskiego na angielski i od­
wrotnie, napisała kilka socjologicz­
nych książek. Jej rozdział jest naj­
lepszy w całej książce.

Kiedy, skąd przybywali Polacy na 
wyspę; co przeważnie robili; czym 
jest SPK. Dziś Polacy posiadają co 
najmniej 18 tysięcy domów w Bryta-I 33. Polacy są jedyną mniejszością, 
nii. Jest do tysiąca polskich lekarzy która ma codzienne pismo, mianowi- 
oraz ponad dwa tysiące inżynierów cie “Dziennik Polski”. Ukazuje się 
i techników. Było dwa i pół tysią-i w Angli już 37 lat! Shila zaznacza, 
ca polskich businessów, dziś ta licz- że dawniej “Dziennik” potrafił repre- 
ba zmalała . . . Pełno ciekawych zentować wszystkie odłamy emigra- 
informacji. cji, lecz następnie, ze szkodą dla

Sheila pisze, że w miarę jak od- swego nakładu, stał się organem tyl- 
dala się nadzieja na wyzwolenie Pol- ko pewnej części. Obfitość nekrolo- 
ski spod jarzma Rosji, wśród emi- gów na 4 stronie tłumaczy jeszcze 
gracji maleje zainteresowanie polity- wyraźniej powody spadku nakładu, 
ką. Stronnictwa polityczne nie mają Ludzie z Polski, przyjeżdżający tak 
masowego poparcia i sprowadzają się licznie z wizytą do krewnych w An- 
po prostu do grup starych ludzi za- gli, pytają o dzieje emigracji i o 
mieszkałych w Londynie. jej osiągnięcia. Chciałoby się im dać

Ze wszystkich cudzoziemskich spo- zwięzłą, rzeczową rozprawę Shili Pat- 
łeczności w Brytanii najwięcej prasy, terson. Dałaby im moc faktów i wła- 
o wiele długości, mają Polacy. W la- ściwy obraz. Niestety, ci goście z 
tach 194649 były 202 polskie perio- Polski z reguły nie umieją po angiel- 
dyki. Z czasem ta ilość zmalała do sku. Karol Zbyszewski

Zwrot Na Prawo 
w Portugalii

THE CHRISTIAN SCIENCE MO­
NITOR — Drugi od czasu obalenia 
dyktatury, konstytucyjny rząd portu­
galski premiera Soaresa zwiastuje 
zwrot na prawo i nowy okres w rewo­
lucyjnych zmianach, jakie od czte­
rech lat dokonują się w tym kraju.

Poprzedni socjalistyczny gabinet 
Soaresa, dysponujący mniejszością w 
parlamencie, zdołał się utrzymać 
przez 17 miesięcy. Zastąpił go obec­
nie rząd złożony z koalicji socjalistów 
i koserwatystów. Trzem zasiadają­
cym w nowym gabinecie przedstawi­
cielom partii konserwatywnej, którą 
jeszcze w roku 1975 socjaliści nazy­
wali “grupą reakcjonistów i faszy­
stów”, Soares powierzył trzy kluczo­
we stanowiska: ministra spraw za­
granicznych, ministra handlu i tury­
styki oraz ministra reform admini­
stracji rządowej. W skład nowego 
gabinetu weszło również dwóch mini­
strów niezależnych, którzy objęli 
resort obrony oraz rolnictwa.

Większość Portugalczyków nie wie 
jeszcze, czego może oczekiwać od 
nowego rządu. Wie natomiast dobrze, 
czego od niego chce — bardziej dy­
namicznego i zdecydowanego przy­
wództwa celem ratowania coraz to 
bardziej pogarszającej się sytuacji 
gospodarczej kraju. Konserwatyści 
portugalscy cieszą się opinią doświad­
czonych technokratów, w związku z 
czym oczekuje się od ministra reform 
Rui Pena, że dokona gruntownej re­
organizacji aparatu administracyj­
nego. Układ pomiędzy socjalistami 
a konserwatystami obudził też nowe 
nadzieje w kołach gospodarczych, re­
prezentujących prywatne przedsię­
biorstwa przemysłowe i handlowe.

W Portugalii budzi się nadzieja, 
że nowy rząd pobudzi życie gospo­
darcze kraju i podejmie nowe kroki, 
celem zwalczenia trudności na tym 
odcinku. Portugalia oczekuje na dwa 
żywotne zastrzyki finansowe: pożycz­
kę w wysokości 50 milionów dolarów 
z Międzynarodowego Funduszu Mo­
netarnego oraz drugą pożyczkę na 
sumę 750 milionów, przyznaną jej 
przez konsorcjum 11 krajów. Gotówka 
ta została wstrzymana, gdy w poło­
wie października Soares ogłosił, iż 
wystawi politykę gospodarczą swego 
rządu na próbę w parlamencie, do­
magając się votum zaufania. Jego 
gabinet socjalistyczny upadł, ale 
nowy rząd móże się spodziewać, iż 
obiecana pomoc finansowa z zagra­
nicy szybko nadejdzie i że gruntowna 
odnowa rozpocznie się też w życiu 
gospodarzczym Portugalii.

propaganda.
Dużą część swego listu z 6 lute­

go p. Kobeliński poświęca omówieniu 
swojej działalności społecznej wśród 
Polonii. Nie kwestionuję tego. Sam 
m. innymi popierałem jego inicja­
tywę stworzenia Fundacji Koperni­
kowskiej. Szkoda tylko, że ambitne 
plany zbudowania polonijnego ośrod­
ka kulturalno-społecznego po pięciu 
bodaj latach działalności Fundacji, 
nie ruszyły z miejsca.

I jeszcze jedno. P. Kobeliński wy­
czytał w “Chicago Tribune”, że w 
kazaniu wygłoszonym w dniu Bożego 
Narodzenia Kardynał Wyszyński “po­
chwalił władze komunistyczne Polski 
za ich “oświecone” nastawienie”. Za­
li się przy tym, że nie wyczytał 
tej wiadomości w Dzienniku Związko­
wym i proponuje mnie napisanie te­
raz artykułu o naiwności i oportuni­
zmie Kardynała Wyszyńskiego.

Po pierwsze, widocznie p. Kobeliń­
ski przeoczył wiadomość opublikowa­
ną w Dzienniku Związkowym w wy­
daniu 6-7 stycznia na pierwszej stro­
nie pt. “Pojednawcze Orędzie Pry­
masa Polski”.

Po drugie, artykułu o naiwności 
i oportunizmie Kardynała Wyszyń­
skiego nie napiszę. Trzeba bowiem 
być rzeczywiście naiwnym, żeby jego 
postawę i kluczową rolę, jaką odgry­
wa w walce narodu polskiego o wol­
ność religii i prawa i godność czło­
wieka oceniać na podstawie fragmen­
tu jednego kazania. “Walka o serca 
i umysłu Narodu nie jest zakończo­
na, ale kryzys w łonie Narodu musi 
też znaleźć rozwiązanie” — stwierdził 
w tym samy kazaniu ksiądz Prymas. 
Tu jest klucz roli, jaką zajmuje Kar­
dynał Wyszyński w sytuacji kryzysu 
społeczno-ekonomicznego, jaki 
wzmógł się w Polsce w ciągu zwła­
szcza ostatnich dwóch lat.

Szkoda, że sprostowanie treści wy­
wiadu w “Hejnale” ukazało się tak 
późno. Ale — lepiej późno niż wca­
le. Wyjaśnienie tej sprawy oczyszcza, 
sądzę, atmosferę i stwarza podsta­
wę do lepszej w przyszłości harmo­
nii i zrozumienia.

Kazimierz Łukomski

Zawiodły Poszukiwania Ropy Naftowej
Po zakończeniu I Wojny Światowej 

sądzono, że pod pokrytymi lodem i 
śniegiem obszarami Alaski znajdują 
się olbrzymie zasoby ropy naftowej. 
Postanowiono też w 1923 r. stworzyć 
na tych obszarach “Naval Petroleum 
Reserve No. 4,” w więc rezerwuar 
rzekomo istniejącej tam ropy nafto­
wej. Nie sięgnięto do tego rezerwuaru 
nawet w czasie ostatniej wojny świa­
towej.

W 1976 r., gdy Kongres zaniepokoił 
się kryzysem energetycznym, Flota 
utraciła swoje rzekome zbiorniki ro­
py pod obszarami Alaski, gdyż “Pet­
roleum Reserve” została przekazana 
pod kompetencje Departamentu 
Spraw Wewnętrznych. Nadano też 
rzekomemu zbiornikowi ropy tytuł 
“National Petroleum Reserve.” 
Obecnie jednak okazało się, że jest 
to wszystko przysłowiową bujdą.

Sekretarz Spraw Wewnętrznych, 
Cecil Andrus, oświadczył w Kongre­
sie, że przeprowadzone zostały wier­
cenia w poszukiwaniu ropy na obsza­

rach owego mitycznego zbiornika, ale 
ropy nie znaleziono. Wiercenia, pro­
wadzone przez firmę Husky Oil Co., 
kosztowały dotąd rząd federalny $191 
milionów.

To też Andrus wyraził pogląd, że 
dalsze poszukiwania zostaną zarzuco­
ne, przypuszczalnie po 1979 roku bu­
dżetowym. W obecnym roku przewi­
dziano na poszukiwania $193 miliony, 
na rok budżetowy 1979, zaczynający
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Wygodny i modny komplet sportowy

Kąpiele Rąk
Rgce ludzkie, nasze narzędzie pracy 

codziennej, narażone są na liczne 
urazy — zadrapania, oparzenia, ob­
tarcia, plamy, spierzchnięcia i za­
czerwienienia. Nie tylko więc względy 
estetyczne, ale także dbałość o własne 
zdrowie — na brudnych rękach prze­
nosimy bakterie — wymaga i uzasad­
nia konieczność higieny rąk i paznokci.

Pielęgnowanie skóry polega głów­
nie na należytym jej oczyszczaniu 
i odżywianiu. W ciągu dnia kilka­
krotnie myjemy ręce ciepłą wodą i 
mydłem — przy skórze bardzo suchej 
dobrze jest myć ręce wodą z mlekiem 
(pół na pół). Ciągłe mycie — wia­
domo — prowadzi z kolei do niszcze­
nia naskórka. Ażeby temu zapobiec 
używamy mydła tłustego oraz kre­
mów ochronnych i odżywczych, za­
wierających tłuszcze — najlepiej 
glicerynę.

Duże znaczenie dla ochrony i pie­
lęgnowania rąk mają rękawiczki. 
Ciepłe bronią zimą przed szkodliwymi 
wpływami atmosferycznymi. Przy 
pracy zaś używamy rękawiczek 
ochronnych — często gumowych.

Należy je zakładać zwłaszcza do 
skrobania czy obierania jarzyn, ziem­
niaków i owoców.

Ręce mogą i powinny stanowić wiel­
ką ozdobę kobiety. Nie każda z nas ma 
dłonie o pięknym kształcie, o wąskich 
długich palcach, ale każda może o nie 
dbać aby były czyste, o gładkiej skó­
rze i wypielęgnowanych paznokciach.

Niestety, zwłaszcza praca domowa 
często i zawodowa niszczą je. Należy 
więc tym bardziej o nie dbać. Myjmy 
więc ręce często, ale wcierajmy zaraz 
krem odżywczy. :

Dobry płyn własnej produkcji — 
kilka kropel gliceryny, spirytus (pół 
na pół) i kilka kropel soku z cytryny.

Wcierany kilka razy dziennie na 
pewno udelikatni ręce.

Znakomicie pomaga też kąpiel dłoni

Leczenie Na Odległość
Irene Black Owi jest pielęgniarką 

z zawodu i rodowitą Indianką. Po­
dróżuje ona po stanie Arizona, w któ­
rego południowej części żyją jeszcze 
w małych, rozsianych po pustyni osa­
dach Indianie ze szczepu Papago. 
Indiańska pielęgniarka dysponuje 
znakomicie wyposażonym ambulato­
rium na kołach. Wewnątrz tego rucho­
mego ambulatorium znajduje się 
kamera telewizyjna, dzięki której le­
karze z odległego o co najmniej 250 
km szpitala w Phoenix mogą równo­
cześnie z pielęgniarką obserwować 
pacjenta i każdą fazę jego badania, 
następnie zaś wydają na odległość, 
również za pośrednictwem telewizji, 
diagnozę i zalecają odpowiednie 
leczenie.

Nie należy jednak przypuszczać, 
aby to niezwykłe udogodnienie wymy­
ślone zostało wyłącznie w trosce o 
zdrowie szczepu Papago. Ruchome 
“centrum diagnostyczne” urucho­
miono już przedtem, dla sprawdzenia 
możliwości leczenia na odległość 
przyszłych kosmonautów. Indianie są 
bardzo zadowoleni — dotąd pozba­
wieni byli wszelkiej opieki lekarskiej. 

w ciepłej oliwie czy w oleju jadalnym, 
np. sojowym — kąpiel taka powinna 
trwać około 10 minut. W ten sam 
sposób pielęgnuje się łokcie, co latem 
ma również ogromne znaczenie. Olej 
można zlać do jakiegoś słoiczka i uży­
wać go wielokrotnie.

Raz w tygodniu dobrze będzie rów­
nież zrobić rękom kąpiel w siemieniu 
lnianym. 100 g siemienia zagotować 
w małej ilości wody, kiedy zacznie 
gęstnieć dolać mleka. Po osuszeniu 
rąk wetrzeć w nie glicerynę zmie­
szaną z sokiem cytrynowym (pół na 
pół). Po tych zabiegach — niezbyt 
przecież kłopotliwych — wygląd rąk 
ulegnie na pewno poprawie, ale pod 
warunkiem, że będą one przeprowa­
dzane systematycznie.

Kiełbasa z Fasolą
Fasolę namoczyć wcześniej, ugoto­

wać w osolonej wodzie, z dodatkiem 
pokrojonego w kostkę boczku. Dużą 
cebulę usiekać, zrumienić na tłuszczu, 
dodać przecieru pomidorowego i pod­
smażyć. Rozrzedzić zimną wodą i 
wlać do fasoli. Kiełbasę obrać ze 
skórki, pokroić w plasterki, wymie­
szać z fasolą. Dodać do smaku piep­
rzu i papryki. Podawać posypane 
zieleniną z chlebem lub ziemniakami.

Szarlotka Ozdobna
Funt mąki, 8 uncj masła, 2 jajka, 

1 żółtko, 3 uncje cukru, 3 łyżki śmie­
tany, sól, woda, 3 funty jabłek, 2 
funty cukru, 3 łyżki posiekanej skórki 
pomarańczowej usmażonej w cukrze, 
3 łyżki tartej bułki, cukier puder z 
wanilią.

Jabłka umyć, osuszyć, obrać, po­
krajać, włożyć do rondla, podlać kil­
koma łyżkami gorącej wody, rozgo­
tować, dodać cukier, gotować na wol­
nym ogniu, mieszając. W trakcie go­
towania woda powinna odparować. 
Pod koniec gotowania dodać skórkę 
pomarańczową, wymieszać, pozosta­
wić do wystygnięcia. Przygotować 
dużą tortownicę, wykładając ją folią 
aluminiową. Mąkę przesiać na stol­
nicę, dodać cukier i masło, dodać 
jaja i śmietanę, zarobić ciasto no­
żem, lekko posolić, ewentualnie dodać 
parę łyżek wody, zagnieść ciasto szyb­
kimi ruchami dłoni. Przygotowane 
ciasto owinąć folią aluminiową i umie­
ścić w dolnej części lodówki pozosta­
wiając do wypoczęcia na 1/2 godziny. 
Schłodzone ciasto podzielić na dwie 
nierówne części. Nieco większą porcję 
rozwałkować formując okrągły pla­
cek o średnicy trochę większej od 
średnicy tortownicy. Rozwałkowanym 
plackiem wyłożyć dno tortownicy w 
ten sposób, aby ciasto zachodziło na 
jej ścianki na wysokość cala. Po­
wierzchnię ciasta posypać równomier­
nie tartą bułką. Ostudzoną masę 
jabłkową ułożyć na placku, wyrównać. 
Pozostawione ciasto rozwałkować, 
pokrajać w długie paski, szerokości 
cala. Paski ułożyć na powierzchni 
jabłek formując z nich kratkę. Przy­
gotowaną szarlotkę wstawić do na­
grzanego piekarnika, upiec. Posypać 
cukrem pudrem z wanilią.

Zamek Królewski w Warszawie 
Po Siedmiu Latach Odbudowany

Mija 7 lat od podjęcia decyzji w 
sprawie odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie — jednego z 
największych zabytków polskiej hi­
storii, wraz z Warszawą skazanego 
przez faszystów na zagładę. Odbu­
dowa Zamku przyjęta została przez 
całe społeczeństwo polskie jako wyraz 
poszanowania chlubnych tradycji na­
rodu.

Dzieło rekonstrukcji bryły zamko­
wej jest z wielu względów trudniejsze, 
niż odbudowa ponad 800 innych relik­
tów architektury warszawskiej doko­
nana w latach powojennych. Wyma­
gało ono przygotowania kadry spe­
cjalistów w zawodach dziś już nie 
istniejących: trzeba było także podjąć 
produkcję i zastosować materiały 
budowlane nie znane współczesnym 
wykonawcom.

W połowie tego roku zakończone 
będą prace wykończeniowe we wnętrz­
ach zamkowych. Ponad 100 sal wy­
maga ręki artysty-mistrza, ze względu 
na swój oryginalny plastyczny wy­
strój oraz na ich dziejową rangę.

Okna, drzwi, podłogi elementy złot­
nicze, detale rzeźbiarskie, przedmioty

Zbrojenia
Wydatki światowe na zbrojenia w 

1975 r. osiągnęły sumę 280 miliardów 
dolarów, jak stwierdza rocznik Sztok­
holmskiego Międzynarodowego Insty­
tutu Badań Pokojowych (skrót angiel­
ski SIPRI).

280 miliardów dolarów to suma 
przyprawiająca dosłownie głowy. Za 
te pieniądze, na przykład, taka wielka 
zamożna Francja, mogłaby żyć trzy 
lata podatków i taks, jakie by one nie 
były.

Największe tempo wzrostu zbrojenia 
wykazują kraje, o których mówimy 
że są niedorozwinięte gospodzrczo. 
Same kraje Bliskiego Wschodu zaku­
piły w roku sprawozdawczym ponad 
połowę wyprodukowanego za 280 mi­
liardów doi. sprzętu zbrojeniowego 
różnego rodzaju.

Liczba samolotów bojowych w kra­
jach Bliskiego Wschodu zbliża się do 
stanu posiadania sił zbrojnych Paktu 
Atlantyckiego w Europie.

I tak, na przykład, kraje trzeciego 
świata miały w 1975 roku 2,300 od­
rzutowych samolotów bojowych i 
10,500 czołgów, podczas gdy siły Paktu 
Atlantyckiego liczyły 5,000 samolotów 
i 12,250 czołgów; nie mówiąc o innym 
sprzęcie.

artystyczne — są same w sobie dzie­
łami wielkiego kunsztu. Wiele orygi­
nalnych elementów wyposażenia 
ocalało z dawnego Zamku — dzięki 
ofiarności, a często wręcz bohater­
stwa ludzi ratujących Zamek Kró­
lewski z pożogi wojennej.

Od lipca br. będą przenoszone obra­
zy i rzeźby, zegary i lichtarze, meble 
i dywany przechowywane dla zamku 
w wielu placówkach muzealnych.

Konserwacji poddano ponad 250 
obrazów, w tym wszystkie dzieła 
Canaletta i Bacciarellego, cztery 
trony królewskie, 40 sztuk mebli, 
kilkadziesiąt tkanin. Każda z sal hi­
storycznych pełnić będzie funkcje 
muzealne. Będzie to wszakże muzeum 
“żywe,” włączone we współczesność.

Na Zamku Królewskim odbywać się 
będą ważne akty państwowe i wyda­
rzenia kulturalne najwyższej rangi.

Znajdą się tam największe dzieła 
Jana Matejki, ale także — dary prze­
kazywane z całego świata na wypo­
sażenie tego zabytku, z szacunku dla 
podjętego dzieła odbudowy symbolu 
państwowości polskiej.

Jednocześnie dobiega końca prze­
budowa Placu Zamkowego. Sensa­
cyjne znalezisko archeologów — frag­
ment mostu gotyckiego z XV w. bę­
dzie eksponowane przez ukazanie 
arkad mostowych “z profilu.” Na 
zewnątrz cały plac pokryty będzie 
płytą żelbetową i kostką granitową.

Hydrologiczny 
Atlas Polski

Naukowcy z Instytutu Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej od kilku lat pro­
wadzą prace nad przygotowaniem do 
druku, przełomowego dla polskiej 
nauki dzieła — Atlasu Hydrologicznego 
Polski.

W atlasie przedstawione zostaną 
stosunki hydrologiczne w Kraju, na 
tle środowiska geograficznego i kli­
matu. Zebrane w nim zostaną m.in. 
dane dotyczące: zagadnień bilansu 
wodnego, odpływu rzecznego, paro­
wania, pokrywy śnieżnej, zasilania 
wód przez opady, wód podziemnych, 
zjawisk lodowych na rzekach i jezio­
rach. Zgromadzone zostaną też m.in. 
dane dotyczące stanu wód w rzekach 
oraz pozostałych zbiornikach wod­
nych.

Atlas da pełny opis stosunków 
hydrometeorologicznych i hydrolo­
gicznych w Polsce.

Pani Józefina Staffy 
Obchodzi 101 Urodziny

Niezwykła uroczystość odbędzie się 
22 lutego w Boswell w Pennsylwanii. 
Pani Józefina Staffy obchodzić będzie 
swoje 101 urodziny.

Józefina Staffy

Urodzona w Polsce w dniu 22 lutego 
1877 roku jako córka małżonków Do- 

busz pani Staffy była żoną nieżyją­
cego już Józefa Staffy, górnika z 
Boswell, z którym dochowała się 
ośmiorga dzieci, rozrzuconych obec­
nie po całych Stanach Zjednoczonych. 
Stella Tamogrodzka mieszka w Mc 
Kees Rocks, Allegheny; Mary Staffy 
w Chicago; Helen Sauers w Detroit, 
Michigan; Józef w San Mateo w Ka­
lifornii; Kay w Far Rockaway, N.Y.; 
Chester w Edison, N.J.; Mayme i 
Jane w Boswell, Pennsylwania, ra­
zem z matką

W roku ubiegłym, z okazji 100-lecia 
urodzin otrzymała życzenia urodzi­
nowe od prezydenta Cartera, kongres- 
mana Murtha, gubernatora Shapp, 
gubernatora Brendana T. Byrne z New 
Jersey, organizacji Boswell Jaycees 
i posterunku 324 Clary Barton Legio­
nu Amerykańskiego z New Jersey, 
w dodatku oczywiście do życzeń dzie­
ci, wnuków, rodziny i grona przy­
jaciół.

Tegoroczne przyjęcie urodzinowe 
zapowiada się nie mniej interesująco, 
a redakcja “Dziennika Związkowego” 
dołącza do grona innych swoje naj­
serdeczniejsze życzenia: Mnóstwo 
zdrowia, Pani Józefo, i dwieście lat!

Ubiegłoroczne zdjęcie urodzinowe: od lewej pani Michalina 
Staffy, czcigodna solenizantka, pani Józefa i jej druga córka, 
pani Janina Staffy.
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Przyjaciele “Związkowego”
Zgłaszają Rezerwacje Na Bankiet Oraz Wpłacają 

Na Ogłoszenia w Pamiętniku

I,

W pracy na rzecz powodzenia Jubileuszowego Bankietu 
“Dziennika Związkowego” współdziała z Komitetem Organiza­
cyjnym specjalny Komitet Młodego Pokolenia. Zdjęcie przed­
stawia członkinie tego Komitetu. Stoją (od lewej): Pat Witkow­
ski, Ewa Inglot, przewodnicząca Marilyn Mazewski i Pat Nowak. 
Nieobecne były w czasie robienia tego zdjęcia członkinie Komi­
tetu: Claudia Slotkowski i Kathy D. Szywala.

Wpłynęły dalsze rezerwacje stołów i 
miejsc na Jubileuszowy Bankiet “Dzien­
nika Związkowego,” jaki z okazji 70-lecia 
istnienia pisma odbędzie się 4 marca.

Tak więc rezerwację stołu (10 miejsc) 
zgłosił Związek Polek w Ameryce, które­
go prezeską jest Helena Zielińska. Panie 
z zarządu Związku wezmą udział w Ban­
kiecie.

Również Zjednoczone Polki w Amery­
ce, organizacja bratnia, której prezeską 
jest Zofia Kuźniar, zarezerwowała Stół 
na Bankiet.
Do Pamiętnika

Firma Dudek and Bock Spring Mfg. 
Co., której prezesem jest Walter Dudek, 
przekazała czek na $1,000 na ogłoszenie 
w Pamiętniku, jaki zostanie wydany z 
okazji Bankietu.

Wpłaty po $500 za ogłoszenia w Pa­
miętniku przesłali:

Peter Inglot, pręzes Inglot Electronic 
Corp,.

Polish Women’s Civic Club, którego 
prezeską jest znana działaczka ZPRK 
Lorie Górny,

oraz firma United Spring Mfg. Co., 
na czele której jako prezes stoi Mitchell 
Celarek.

Na ogłoszenia w Pamiętniku $50 wpła- 
ciała Placówka nr 2 SWAP, zakupując 
również dwa bilety na Bankiet, zaś Pla­
cówka nr 5 SWAP wpłaciła na ogłoszenie 
$25, również zakupując dwa bilety dla 
swojej reprezentacji.

Reprezentacje
Z napływających rezerwacji miejsc na 

Bankiet wynika, że w imprezie jubileu­
szowej “Związkowego” wezmą udział 
przedstawiciele następujących m. in. or­
ganizacji, stowarzyszeń, klubów i grup:

Klub Dąbrowa, Klub Luszowian, Gr. 
759 Tow. Nadwiślańskie ZNP, Gr. 523 
Tow. Orla Polskiego ZNP, Wydział Ko­
biet Okręgu 12 ZNP, Klub Pilzno, Ma­
cierz Polska w Ameryce, Koło 31 SPK, 
Gr. 1972 Tow. Kopiec Piłsudskiego ZNP, 
Gmina 55 ZNP, Gr. 825 ZNP, Gr. 2727 
ZNP, Gr. 668 ZNP, Gmina 79 ZNP, Klub 
Morskie Oko, Ladies Auxiliary, Polish 
Museum of America, First National 
Bank of Schiller Park, Polski Komitet 
Imigracyjny.

Z Detroickiego “Dziennika”
Wiceprezeska ZNP i przewodnicząca 

Komitetu Organizacyjnego Bankietu, 
Helena Szymanowicz otrzymała pismo 
od prezesa i generalnego zarządcy wy­
dawnictwa “Dziennika Polskiego” w 
Detroit, Mich., Adama A. Sarnackiego, 
że przybędzie on na Bankiet wraz z 
redaktorem naczelnym pisma, Stanisła­
wem Krajewskim.

Prezes Sarnacki złożył w swoim Uście 
życzenia pełnego sukcesu naszej impre­
zie bankietowej.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Książka tania i ciekawa 
to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie 

SYN POŁUDNIA 
SYN POŁUDNIA

Stosowna książka 
dla dorosłych i młodzieży.

SYN POŁUDNIA

Książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago, Ul. 60622 
C.O.D. — Nie Wysyłamy. 

Ponownie przypominamy zaintereso­
wanym w poparciu pisma w formie 
ogłoszeń w Pamiętniku oraz w formie 
zakupienia biletów, że czas szybko 
płynie. Ogłoszenia w Pamiętniku mu­
szą być przekazane do 24 lutego. Re­
zerwacje miejsc na Bankiet powinny 
być zgłoszone jak najszybciej. Bar­
dzo o to proszą organizatorzy.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC —1240KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
i O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Milicję Wita 
Epitet “Gestapo”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

W mieszkaniu prywatnym Bogusława 
Sonika zebrało się ponad 100 studen­
tów. Gdy Michnik zaczął mówić, do 
mieszkania weszło dwóch milicjan­
tów, którzy oświadczyli, że zebranie 
jest nielegalne i zażądali by prelegent 
zaprzestał wykładu. Michnik odmówił.

Wkrótce potem do mieszkania wda­
rto się około 20 milicjantów, którzy 
przystąpili siłą do usuwania słucha­
czy. Studenci powitali milicjantów 
okrzykami: “Gestapo! Gestapo! ”.

Gdy milicja użyła gazu łzawiącego, 
studenci otworzyli okna i odśpiewali

“Jeszcze Polska nie zginęła,” “Boże 
coś Polskę” i “Czerwony Sztandar.”

Słuchacze byli zmuszeni jednak do 
opuszczenia mieszkania. Kilku z nich 
zatrzymano.

Studenci otoczyli Michnika i odpro­
wadzili go do mieszkania jednego z 
ich przyjaciół. Gdy w niedzielę rano 
wyszedł na ulicę, w drodze na dwo­
rzec grupa milicjantów i agentów 
w ubraniach cywilnych pobiła je­
go oraz towarzyszących mu dwóch 
studentów. Michnika ponownie prze­
trzymano, ale po kilku godzinach 
zwolniono.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Zofia Kozłowska
(z domu Kuta)

(żona śp. Anton, szwagierka śp. 
Mateusza Kuchinski 
i śp. Pawła Dubiel)

Członkini St. Rene Altar i Rosary 
Guild, po ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 19-go 
lutego, 1978 roku, o godzinie 3:30 
po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, dnia 21-go 
lutego, o godzinie 9-ej rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 5800 W. 
63-cia ul., do kościoła St. Rene 
Goupil, a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich Świętych w Des Plaines, 
Ill., na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Aniela Kuchinska, Maria Dubiel 

i Emilia (Karol) Siedlecki, siostry 
i szwagier; oraz siostrzeńcy i sio­
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się 
Lake-Lamb Funeral Home 
Telefon 7354242.

W Warszawie grupa 58 naukowców 
opracowała plany wykładów w ra­
mach wolnego uniwersytetu. Jan Kie- 
lanowski, profesor biologii, członek 
Polskiej Akademii Nauk oraz członek 
KOR oświadczył, że wśród tych nau­
kowców są historycy, filologowie, 
socjolodzy ekonomiści i inni specjaliści.

Chcą oni prowadzić wykłady nie­
skrępowane oficjalną doktryną. Pier­
wszy wykład miał się odbyć 20 lutego, 
ale — jak powiedział Kielanowski — 
wobec wypadków krakowskich nie 
wiadomo jeszcze czy do niego dojdzie.

Dotychczas na ogół władze nie wy­
stępowały przeciwko wykładom w 
prywatnych mieszkaniach. Prof. Kie­
lanowski wyraził oburzenie z powodu 
pobicia Michnika i brutalnego zacho­
wania się milicji.

Zmarł S. Armstrong, 
Były Redaktor 

Chicago Tribune
W' wieku lat 70-ciu zmarł w nie­

dzielę Stanley Armstrong, dzienni­
karz, który pracował dla Chicago 
Tribune przez 39 lat. Śmierć zastała 
go w Reno, Nev. Uważany był on 
za doskonałego dziennikarza.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, ciocia, babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Hendewska-Szewczyk
(z domu Wozniewska, żona śp. Ludwika Henclewskiego i śp. Jana 
Szewczyka, matka śp. Marii Górskiej, śp. Romana Henclewskiego i teściowa 

śp. Stanisława Górskiego)
Prezeska Tow. Promień Nadziei Gr. 1242 ZNP, Członkini Korpusu Po­
mocniczego przy Placówce #2 SWAP, Ladies Auxiliary James J. Zientek 
Post Nr. 419 A.L. i Amvets Post 68, Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady 
przy par. św. Józefa, Oddz. Gdańsk #50 LMA, Gniazdo #3 Sokół Polski 
w Ameryce i Klubu Kujawiaków, po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 19-go 
lutego 1978 roku, o godzinie 1:05 rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmarwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Barbara Hyzny, Kazimiera (Józef) Pisula, Teodor Henclewski i 
Małgorzata Henclewski, córki, syn, synowa i zięć; 11 wnucząt, 20 prawnu- 
cząt, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon Ya 7—3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec mój, teść mój, dziaduś i pradziaduś nasz, szwa­
gier mój i wuj nasz, śp.

Jan W. Pieczy rak
(mąż śp. Elżbiety z domu Rydlewskiej, ojciec śp. Tadeusza, brat śp. 

Walentego, szwagier śp. Jana Sobierajskiego)
Członek Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 ZNP i Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 18-go lutego 1978 roku, o godzinie 8:15 wieczorem, 
przeżywszy 90 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go lutego, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła SS. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewelyna Trapp, córka; Leona, synowa; Marya, bratowa; Louis (Gaił) 
Trapp, Cynthia Peterson, Connie i Barbara (Wayne) Schroeder, wnuki 
i wnuczki; Tammy, Daniel i Robert, prawnuczka i prawnuki; Bernice 
Sobierajska, szwagierka; Bolesław (Lorraine) Sobierajski, siostrzeniec 
z żoną; Susan i Linda, dzieci siostrzeńca; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Honorata Pearse
(z domu Skiba, żona śp. Władysława)

Członkini Tow. Królowej Korony Polskiej Nr. 317 ZPRK i Grupy 1532 
ZNP, Klubu Czarna i Klubu Wioski Zagórzyce, po ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 18-gó 
lutego 1978 roku, o godzinie 11:50 w nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go lutego, o godzinie 9 30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. John Brebeuf, a stamtąd na cmentarz Queen of Heaven do mauzo­
leum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena Ramon i Edwin, dzieci; Julia Toton i Helena Siwiec, siostry; 
Władysław Siwiec, szwagier; (bracia i siostry w Polsce), wnuki, wnuczka’ 
siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie 

telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra, babcia i ciocia nasza, śp.

Popularność Wystawy 
Skarbów Tutankhamona

Los Angeles (UPI) — W tym tygo­
dniu otwarto tutaj w County Museum 
of Art wystawę eksponatów Tutank­
hamona, nastoletniego faraona Egip­
tu sprzed naszej ery. Ekspozycja cie­
szy się ogromnym powodzeniem — w 
przedsprzedaży sprzedano 661 tysięcy 
biletów na wystawę. W sumie oczeku­
je się, że w ciągu 4 miesięcy zwiedzi 
ją przynajmniej 1.3 miliona osób. Na­
stępnie eksponaty zostaną przewiezio­
ne na wystawę w Seattle, później do 
Nowego Yorku i z powrotem do Kali­
fornii do San Francisco.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Stefanja Mitr os
(z pierwszego męża Kaczyński, 
z domu Hrusza, żona śp. Stanley 
Kaczynski, i śp. Bruno Mitros, 
matka śp. Pauline Ostapowicz, śp.

Chester i teściowa śp. 
Fred Ostapowicz)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 19-go lutego, 
1978 roku, o godzinie 5-ej po połud­
niu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Ryszarda, msza św. o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph (Evelyn), Steve (Sophie), 
Ted (Eleanor), synowie i synowe; 
Stella (William) Preyss, Virginia 
(Chester) łazarski, córki i zięcio­
wie; 15 wnucząt, 13 prawnucząt; 
pół-siostra z rodziną w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Szykowny Funeral Home 
Telefon 735-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
syn mój, i brat nasz, śp.

Zygmunt F. Si pi ora
Weteran Ii-ej Wojny Światowej 

(syn śp. Stanisława)
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 19-go 
lutego 1978 . roku, po południu w 
średnim wieku

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5749 Archer Ave., (narożnik Lorel 
Ave.) do kościoła św. Józefa w 
Summit, Ill., a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Izabella (z domu Szymczak), 
żona; Katarzyna Sipiora, matka; 
Tadeusz (Gertruda), Józef (Anto­
nina) i Stefan, bracia i bratowe; 
Barbara Schill, bratanica; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard 
Funeral Home, Ryszard i Wanda 
Grochowscy, pogrzebowi.

Telefon 767-1840.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Zofia B. Gorajewska, 
(z domu Pinczykowska) 

(żona śp. Romana) 
Członkini Bractwa Niewiast Różańca 
św., Tow. św. Celiny Gr. 71, Zw. P. w 
Am., po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 20-go lutego, 
1978 roku, o godzinie 7:53 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 23-go lutego, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5917 W. Irving Park Rd., do 
kościoła św. Paskala (msza św. o 
godz. 9:30), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Sylvia (Dr. Walter) Steiner, 
Leonard i Ryszard R. (Jean), 
córka i synowie; zięć i synowa; 
9 wnucząt, 3 prawnucząt; Franci­
szek (Lorraine) Pincus, brat i 
bratowa; wraz z całą rodziną.

Po informacje prosimy telefono­
wać 777-3944 lub 486-0258.

Górnicy 
Kontynuują Strajk

t Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

delegacją unii, oraz Garland Coal 
Co. z Arkansas prowadzi także samo­
dzielne pertraktacje ze związkiem.

Indywidualne rozmowy, jakie firmy 
zaczynają prowadzić z delegacją 
związku zawodowego górników wyda,; 
się wstrzymywać rząd przed rychłym 
podjęciem drastycznych .--oków w 
celu zakończenia strajku, który po­
ważnie zagraża gospodarce licznych 
stanów i w konsekwencji, gospodarce 
kraju.

Czyja Wina?
St. Louis (UPI) — Senatorowie 

Robert Dole (R-Kan.) i John Dan­
forth (R-Mo.) twierdzą, iż doszli do 
przekonania, że sami lekarze oraz 
szpitale prywatne absolutnie nic nie 
czynią w kierunku zahamowania ten­
dencji fantastycznego wzrostu kosz­
tów opieki lekarskiej. Obydwaj są 
członkami senackiego podkomitetu 
d/s służby zdrowia, prowadzącego 
rozpoznawcze forum publiczne na te­
mat ewentualnej kontroli służby zdro­
wia — przynajmniej do pewnego stop­
nia — przez władze federalne.

Zdaniem senatora Dole’a roczny 
wzrost przeciętnych kosztów pobytu 
w szpitalu nie powinien przekraczać 9 
proc.

Czysta Formalność
Helsinki (UPI) - Fińskie kolegium 

elektorskie dokonało czystej formal­
ności, zatwierdzając na stanowisku 
prezydenta, na piątą kadencję. Urho 
Kekkonena. Na 300 członków kolegium 
za zatwierdzeniem głosowało 259. W 
czasie wyborów styczniowych Kekko­
nen zdobył 260 głosów elektorskich.

Park Przyjedzie
Seul (UPI) — W Seulu oficjalnie 

podano wiadomość, że Tongsun Park 
— główny uczestnik washingtońskiej 
afery łapówkarskiej — około 26 lutego 
przybędzie do Washingtonu, aby zło­
żyć zeznania przed komisją kongre­
sową.

Konsekwencje 
Dramatu 

Na Cyprze
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dowala poważne powikłania dyplo­
matyczne w stosunkach Egipt-Cypr.

Cypryjski prezydent Spyros Ky- 
prianou twierdzi, że atak — bez jakie­
gokolwiek ostrzeżenia — nastąpił w 
chwili, gdy w wyniku przeprowadzo­
nych rokowań obaj terroryści gotowi 
byli poddać się.

Kyprianou stanął na stanowisku, że 
tego rodzaju mieszania się w we­
wnętrzne sprawy cypryjskie nie może 
tolerować i zażądał wycofania z 
Nikozji egipskiego attache wojsko­
wego kmdr. Farouka Takky, którego 
którego czyni odpowiedzialnym za nie 
poinformowanie rządu cypryjskiego 
o zamierzonym ataku komandosów.

Rząd egipski podjął próbę załago­
dzenia konfliktu. Do Nikozji przybył 
egipski wiceminister spraw zagra­
nicznych Butros Ghali, który przez 
dwie i pół godziny konferował z pre­
zydentem Kyprianou. Konferencja ta 
nie przyniosła żadnych rezultatów i 
Kyprianou nawet nie podał ręki mini­
strowi egipskiemu.

Cypryjski minister spraw we­
wnętrznych Christodoulos Veniamin 
powiedział, że jego rząd domaga się 
od Egiptu właściwych wyjaśnień i 
jest zdania, że w całej tej sprawie 
zawinił egipski attache wojskowy.

Jakie będą dalsze konsekwencje po­
lityczne tego dramatu — nie wiadomo. 
Wiadomo natomiast, że rząd cypryj­
ski zatrzyma obu terrorystów i od­
mówił wydania ich Egiptowi, zapo­
wiadając że będą odpowiadali przed 
sądem za zabicie z premedytacją 
red. Sebai.

Wiadomo także, że w niepotrzebnej 
bitwie na lotnisku Lamaca — oprócz 
16 zabitych komandosów egipskich — 
16 innych zostało rannych, dwóch 
jest zaginionych, a 41 dostało się 
do cypryjskiego “aresztu zabezpie­
czającego”. Rany odniosło także 6 
żołnierzy cypryjskich.

Aresztowani terroryści nie stawiali 
żadnych żądań. Zapowiedzieli jedy­
nie, że akcja ich jest odwetem za 
pokojową inicjatywę Sadata i że 
“wszyscy Egipcjanie, którzy w stycz­
niu bawili w Jerozolimie, skazani 
zostali na śmierć”.

Jeden z uwolnionych zakładników 
stwierdził, że w czasie przelotów z 
państwa do państwa, terroryści w 
pewnej chwili zasugerowali, aby 
zwalić samolot na szyby naftowe 
w Arabii Saudyjskiej, powodując 
samozniszczenie i zniszczenie szybów.

Prezydent Carter dziś miał odbyć 
spotkanie przy śniadaniu z przedsta­
wicielami Kongresu w ramach kon­
sultacji odnośnie dalszych środków 
jakie administracja ewentualnie 
zechce podjąć. Twierdzi się, iż w 
rozważaniu są trzy możliwości: wy­
danie nakazu zakończenia strajku 
zgodnie z tzw. Aktem Tafta i Hart- 
iey’a, nacjonalizacja kopalń węgla 
kamiennego lub rozpoczęcie postron­
nej arbitracji, której wynik byłby 
zobowiązujący, obie strony do zasto­
sowania się do podytkowanych wa­
runków.

W stolicy kraju istnieje przekonanie, 
że Biały Dom nie miałby żadnych 
trudności z uzyskaniem aprobaty 
Kongresu w wypadku konieczności 
podjęcia nadzwyczajnych kroków 
żeby zakończyć strajk. Odwrócenie 
jednak uwagi ustawodawców od 
innych zagadnień — od kwestii Kanału 
Panamskiego i projektów reforma­
torskich dotyczących stosunków 
pracy — byłoby wysoce niepożądane.

Górnicy domagają się odpowiedniej 
podwyżki płac — na co kopalnie są 
gotowe przystać. Przemysł nie zga­
dza się jednak z klauzulą chroniącą 
uczestników tzw. dzikich strajków, 
która przestała obowiązywać wraz 
z wygaśnięciem starego kontraktu.

Doświadczenie z poprzednich lat 
wykazało, że niepowszechne strajki, 
bez inicjatywy całego związku, są eo 
raz bardziej częste.

Ponadto, przedstawiciele przemysłu 
chcą korzystać w razie potrzeby z 
dostaw węgla z kopalni zatrudnia­
jących niezrzeszonych górników. 
Unia domaga się wówczas specjalnego 
honorarium.

Intensywne rozmowy nadal trwają 
z zaangażowaniem wiceprezydenta 
Mondale’a, sekr. pracy R. Marshalla, 
sekr. energetyki J. Schlesingera i 
ekonomisty C. Schultze’a, którzy 
odbywają serie spotkań celem prze­
dyskutowania zaistniałej sytuacji.

O Irlandczykach 
w Polsce

Na początku grudnia 1977 r. w 
historycznym kościele Sw. Klemensa 
w Rzymie odbyły się uroczystości 
trzechsetlecia irlandzkich dominika­
nów, którzy w XVII w., chroniąc 
się przed prześladowaniami religijny­
mi w Irlandii, znaleźli tam schronie­
nie.

Ta rocznica przypomina również 
o pobycie irlandzkich franciszkanów 
w Polsce w XVII w. Król Władysław 
IV dał im wtedy przywilej osiedle­
nia się w Wieluniu.

Kopia tego przywileju, podpisanego 
przez Władysława IV w Warszawie 
dnia 13 lipca 1645 r., znajduje się w ar­
chiwum franciszkanów w klasztorze 
St. Truiden w Belgii. Kopię (pisaną 
po łacinie tak jak i sam przywi­
lej ) wystawił sekretarz króla, Tomasz 
Vieysky.

Bezpośrednim powodem tych sta­
rań o prawo pobytu w Polsce było 
przepełnienie, jakie panowało w ko­
legium irlandzkim w Pradze, gdzie 
mnóstwo już było uchodźców. Polacy 
oddali do dyspozycji irlandzkich fran­
ciszkanów klasztor Zwiastowania Naj­
świętszej Marii Panny w Wieluniu, 
w archidiecezji gnieźnieńskiej.

Przy klasztorze, nad którym bez­
pośrednią władzę miał gwardian, Ir­
landczyk. Irlandczycy przebywali w 
Wieluniu przez 8 lat. Korzystali z 
hojności okolicznego ziemiaństwa, któ­
re dbało o ich utrzymanie. Po czym 
powrócili do Pragi. T.

Brak Ludzi Do Pracy?
Obszerne omówienie sytuacji w 

zakresie zatrudnienia w krajach 
Europy Zachodniej, jakie zostało 
opublikowane przez tygodnik US News 
& World Report, wskazuje wyraźnie, 
że gdy z jednej strony mówi się o 
bezrobociu, to z drugiej występuje 
zjawisko braku ludzi odpowiednio 
przygotowanych do określonych 
zajęć.

W Anglii bezrobocie wynosi sześć 
procent, a jednocześnie Izba Handlo­
wa w Londynie wskazuje, że wiele 
firm potrzebuje pracowników. Oka­
zuje się, że młodzi ludzie nie troszczą 
się o nabycie określonych specjalno­
ści i przygotowania fachowego. Ponie­
waż podwyżki płac prawie wyrównały 
pobory ludzi wykwalifikowanych i nie 
mających specjalnego fachu, wpływa 
to niekorzystnie na kształcenie się 
młodzieży, aby zdobywać kwalifikacje 
fachowe.

W Szwajcarii hotele i restauracje 
potrzebują co najmniej 10,000 nowych 
pracowników, gdyż zagraniczni pra­
cownicy nie są już mile widziani.

Młodzi Szwajcarzy nie chcą jednak 
pracować w przemyśle hotelowym 
i restauracyjnym, bo “nie odpowia­
dają” im godziny pracy w okresie 
weekendów. Szwajcarski przemysł 
tkacki też potrzebuje pracowników.

W przemyśle zegarkowym ludzie 
nie chcą przenosić się z jednych do 
innych regionów kraju.

We Francji potrzeba ludzi do pracy 
w takich zawodach jak murarstwo, 
naprawa samochodów, praca biurowa 
w roli sekretarek, a jednocześnie jest 
przecież w tym kraju ponad milion 
bezrobotnych.

W Niemczech Zachodnich potrzeba 
50,000 pracowników w restauracjach 
i hotelarstwie. Potrzeba pracowników 
dla fabryk samochodowych oraz dla 
przemysłu budowlanego. Odczuwa się 
też brak ślusarzy.

Japonia potrzebuje ponad 800,000 
wykwalifikowanych robotników, w 
tym m.in. krawców, hydraulików, 
malarzy, a różne firmy oferują prze- 
szkalanie ludzi na swój koszt.

W Kanadzie, gdzie bezrobocie wy­
nosi 8.5 procent, w wielu zawodach 
i umiejętnościach brak jest specjali­
stów, głównie na odległych obszarach, 
gdzie warunki życia są raczej trudne.

Zebranie Pol-Am 
Ligi Politycznej

W środę, 22 lutego o godzinie 7:30 
wieczorem odbędzie się zebranie 
Polsko-Amerykańskiej Ligi Polity­
cznej, w LoRayne Chateau, 5925 W. 
Diversey Avenue.

Jest dużo ważnych spraw do zała­
twienia; w dalszym ciągu przyj­
mowane będą zgłoszenia kandydatów 
na urzędy miejskie i stanowe. Pro­
simy delegacje i wszystkie osoby 
interesujące się polityką o wzięcie 
udziału.

Edward Nowak, prezes; J. Cieśla, 
sekr.

Instalacyjne Posiedzenie 
Korpusu przy Placówce 

Nr. 5 SWAP
Posiedzenie wyborczo-instalacyjne 

Korpusu Pomocniczego Placówki 
Macierzystej Nr. 5 SWAP,odbędzie 
się w niedzielę, 26 lutego, w Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood, o godzinie 
12:30 po poł.

Wszystkie koleżanki proszone są o 
liczne przybycie ponieważ mamy 
bardzo ważne sprawy do załatwienia.

Po posiedzeniu, o 2:30 po południu, 
odbędzie się wspólna instalacja zarzą­
dów Korpusu i Placówki Nr. 5 SWAP.

Prosimy koleżanki, jak i wszystkich 
naszych sympatyków o przybycie na 
nasza instalację.

Michalina Sadowska, prezeska; 
Maria L. Szeląg, sekr. fin.

cJ r=J n=Jr=ir=)r=)n=Ur=Jr=J r=J r=J r=J r=J r=Jr=lr=J r=Jr=J r=J r=J r=Jr=J r=J

I Do Naszych o
I Przyjaciół i Patronów |

Zbliżają się Święta Wielkanocne. — Tradycyjnym 0 
i! zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI 0 
I! PIĄTEK, 24 MARCA br. w odświętnej szacie i większej 0 
0 objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, 0 
0 Towarzystwom, Organizacjom złożenia życzeń Polonii. 0 
li Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy- 0 
li mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego 0 
i! czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami 0 
0 ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni 0 
0 ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 0 
0 ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele- 0 
0 fonować — BR 8-8700, ewentualnie pisać na adres:
| DZIENNIK ZWIĄZKOWY B
n 1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622 t

nie później niż do PIĄTKU, 10 MARCA br.
jj Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych jj 
jj nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu n 
jj Świątecznym. n
jj WYDAWNICTWA
jj DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO jj
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Apply in Person

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

MODEL 
MAKERS

6300 W. 95th 
Oak Lawn, II.

Should be excellent typists, with 
good figure apptitude.

Must be reliable. Good starting 
wages plus Company Benefits.

Stewart-Warner Corporation, one of 
the leaders in the growing and stable 
automative lubrication and instrumen­
tation industry, has openings for 
Model Makers with a minimum of 5 
years experience.
Our model makers must be familiar 
with all types of tool room machinery, 
as well as experience in working with 
wood, plastic and metals.
We offer job security, excellent start­
ing salary plus a complete benefit 
package. Call George Pike 883-6206.

Apply in person. 
GAGE ASSEMBLY CO.

3771W. Morse Ave. 
Lincolnwood, IL.

Tel. 679-5180

STEWART WARNER 
CORPORATION

Chicago, Illinois 60614
Equal Opportunity Employer M/F

GOLF CLUB MFG. POSITIONS 
FOR PRODUCTION DEPT.

BRICKLAYER
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

243-1100 ext. 230 
GUARDIAN ELECTRIC 
MANUFACTURING CO.

1550 W. Carroll
Chicago, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F

EXTERMINATOR
Full time. 5% day week. 

Must have car.

TRUCK MECHANIC
Part time evenings and Satur­
days. Call evenings 447-0049. 

Little English necessary.

GIRLS
General Office

MONTICELLO CONVALESCENT 
CENTER

Więzień
Popełnia Samobójstwo
Mężczyzna którego przetrzymano 

w areszcie w związku z zakłócaniem 
spokoju w kolejce CTA, zastrzelił się 
w poniedziałek, rewolwerem przemy­
conym do jego celi mieszczącej się 
przy posterunku policji.

22-letni Virgil E. Samuel zmarł w 
Mercy Hospital kilka godzin po po­
strzeleniu się w skroń. Nieprzytomne­
go miężczyznę znaleziono na podłodze 
w celi gdy więzień znajdujący się w 
sąsiedniej celi powiadomił policję, że 
usłyszał strzał. Obok Samuel’a znale­
ziono .32 kalibrowy rewolwer.

HELP WANTED MEN 
AD around Machinists 

Needed.
Aplly: 

3414 N. Cicero Ave. 
Tel. 286-6066

JANITOR. Part time day. Steady work 
in small loop building. 108 W. Lake St. 

Room 200

GENERAL FACTORY
Assemblers, packers, experi­
enced only. $2.96 to $4.11 
AMERICAN FLUORESCENT 

3800 N. Milwaukee
(Use side door entrance on KHbourn) 

Must speak English.

MAINTENANCE MAN needed for 
Northwest side church. Salary open. 

Call 237-3011

TAVERN FOR SALE
Southern Wisconsin. High gross vol­
ume. No food. Buy direct. Restricted 
license. Write:

P.O. Box 232 
Elkhorn, Wisconsin 53121

UMEBLOWANA sypialnia od $22 ty­
godniowo i nowo umeblowana sypial­
nia z możliwością korzystania z 
kuchni, $40. 6435 S. Austin. 284-1630.

POTRZEBUJESZ pomocy elektryka?
Dzwoń wieczorami między 6 — 8: 

384-4875

• SPRAYERS
2 to 3 yrs. exp. on spray finishing of wood products

• SANDERS • POLISHERS • MACHINE OPERATORS
Must have exp. in above categories. Full time positions. Benefits 

include pd. ins., holidays & vacations. Excel, starting salary.

Please Call Mr. Harold Bright 
Plant Manager — 275-0500 

NORTHWESTERN GOLF CO. 
4701 No. Ravenswood, Chicago

2 MIESZKANIOWY murowany dom. 
1—5 pokoi, 1—6 pokoi. Dzwonić w celu 
umówienia się po 7 wieczorem:

283-2602

GENERAL 
MAINTENANCE 
Light machine repair work Must have 
some experience and tools. High start­
ing wages and excellent benefits in­
cluding company paid medical, vaca­
tions and profit sharing. Come in 
call:

MAIDS & JANITORS
Full time days. 

MONTICELLO CONV. CENTER 
600 W Ogden, Hinsdale 

325-9630

NARZĘDZIOWIEC 
i DO USTAWIANIA

Jesteśmy formą specjalizującą się w 
drutach, rurach i cienkich metalach. 
Poszukujemy pracownika do ustawia­
nia narzędzi do punktowego spawania, 
pres hamulcowych i pres punktowych. 
Doświadczenie wymagane.
UNITED WIRE CRAFT INC. 
2120 N. Southport, Chicago, 111. 

281-0800

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

GOSPODYNI $10O$125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 lub 824-1843

Dzień “Otwartej” 
Szkoły Polskiej 

Im. Marii Konopnickiej 
Polska szkoła im. M. Konopnickiej 

przy ZPRK, która mieści się przy 
parafii Pięciu Braci Męczenników, 
4227 S. Richmond St. pragnąc dać 
możność społeczeństwu bezpośred­
niego zapoznania się z jej życiem 
zaprasza rodziców, opiekunów, przy­
jaciół i inne osoby, które pośrednio 
interesują się wychowaniem naszej 
młodzieży, do zwiedzenia szkoły w so­
botę, 4 marca br.

Można zwiedzać wszystkie klasy w 
czasie godzin lekcyjnych tj. od godz. 
9 rano do 12 w południe oraz od 
godz. 1 do 4 po południu.

Goście będą mieli możność zapoznać 
się z warunkami życia wewnętrznego 
szkoły i ocenią wysiłki dzieci w zdo­
bywaniu wiedzy oraz trud nauczy­
cieli.

Natomiast od godz. 12 do 1 w połu­
dnie odbędzie się “Poranek” w którym 
młodzież Kółka Dramatycznego 
przedstwi życie i działalność patronki 
naszej szkoły M. Konopnickiej.

Serdecznie zaprasza na to spotkanie 
kierownik szkoły, Grono Nauczyciel­
skie, Dyrektorka szkoły ZPRK i Kom. 
Rodzicielski.

lady needed to live IN
AND ASSIST with General House­
work, and Be Companion to elderly 
ambulatory Lady. ROOM, BOARD — 

PLUS

$90.00 A WEEK
PLUS Round Trip Ticket to Your 
Homeland, after 1 year. Liberal time 
off. Very pleasant surroundings.

(Suburban Northbrook Home).
Call MRS. STUBBS - 9am. to 4:30 p.m. 

Monday thru Friday.

726-9606

POTRZEBNE KOBIETY 
do lekkiego ręcznego pakowa­
nia we dnie 8 godzin, w nocy 
“part-time”. Dzwonić od 9—4 

583-5121

MACHINE 
REPAIR 

1st AND 2nd SHIFTS 
Immediate openings for people with 
solid knowledge of hydraulic with 
pneumatics. Need 3-5 years experience 
on Automatic Screw Machines, Punch 
Presses, and other automated type 
equipment.
Excellent starting salary, job security, 
and fine benefit package.

Call for interview appointment.

George Pike 
883-6206

STEWART WARNER 
CORPORATION 

1826 Diversey Parkway 
Chicago, lUinois 60614 
An Equal Opportunity Employer M/F

PART TIME 
EXTERMINATOR

3 days per week.

644-4056

JANITORIAL
Part time help wanted evenings in 
Franklin Park area. Husband & wife. 
Exp. preferred, but not necessary.

Call 279-2707

HOUSEKEEPER
Plain cooking. 5 days. Stay. Glencoe. 
Saturday and Sunday off. Recent ref­
erences required. $100 start. Call

8354267

RECEPTIONIST
Typing & light bookkeeping. Good 
fringe benefits. Salary commensurate 
with ability.

CALL 921-1188

DIE SETTER 
DIE MAKER

Need experienced men for die setting
& also for die maker in tool room. 

Should speak some English.
Apply or Call 

NAGEL CHASE MFG. 
2811 No. Ashland 

525-7825

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

IN2. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

MACHINISTS 
TOOLROOM

Jig and fixture work, some die re­
pairs, variable projects will enhance 
mechanical interest. Benefits include 
excellent wages, medical insurance 
and profit sharing in a modern 
plant. Convenient location.

Come in or call:
J. PARAVOLA 

343-7004
KALMUS& ASSOC.

2424S. 25th
Broadview

Equal Opportunity Employer.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

FORK LIFT 
MECHANICS

For repair of Clark, Toyota, Pay- 
loader and other industrial equip­
ment propane gas driven. Steady 
work with all fringe benefits.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.

Equal Opportunity EmployerJANITORIAL
Exper. woman pref, for office cleaning 
3 hr. per night. 5 nights per week in 
Elk Grove Vil. Good starting salary, 
paid holidays.

529-5974

GENERAL OFFICE
Capable mature woman with good fig­
ure aptitude. Good clerical skills & 
typing. Ability to use calculator. Com­
pany benefits.

ACME
COIL & TRANSFORMER

327-6988

Wanted Full Time 
JANITOR

For 1 near North and 2 South side 
Funeral Homes. Must have transpor­
tation and join union.

Call: 735-4250
Monday thru Friday 8 a.m. — 5 p.ni.

WANTED EXPERIENCED 
ENGINE LATHE 

OPERATORS & MILLING 
MACHINE OPERATORS 

ALSO NEED: 
JANITORIAL & DELIVERY 

HELP ON 1 TON TRUCK 
Overtime, hospital insurance. 

Must have own tools. 
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO.
11720 S. Mayfield

Alsip, Hl. 597-8110

KOBIETY
DO LEKKIEJ PRACY MONTAŻOWEJ 
Indywidualny bonus. Stała praca w 
nowoczesnej fabryce. Darmo ubezpie­
czenie szpitalne i na życie. Nie potrze­
ba doświadczenia. Przeszkolimy Was.

ANGIELSKI NIE WYMAGANY 
Zgłoszenia osobiście

MARVEL ELECTRIC 
CORP.

3415 N. Ashland Ave.

MECHANICS & 
ASSEMBLERS 

Needed for the assembly of heavy 
Industrial Equipment. Excellent 
working conditions. Good starting 
salary with attractive Company paid 
benefits. Apply:

ELLIS CORPORATION 
2444 N. Pulaski Rd. 
Chicago, III. 60639 

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ....$188

Komplety mebli do sypialni.........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”......................................$ sg
Kanapa i fotel ................................ $133
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

i polska wersalka)
Telewizja kolorowa..........................$269
Materace........................................ $19.88

‘Komplety mebli do kuchni: stół,
i cztery krzesła............................. $ 79

Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

. (“freezers”)................................$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

« jadalni........................................... $399
'Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.........................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” od.................................. $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu >
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora KosmaczewskJego
Tel. 486-7838

DEADLINE FOR WEEK END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Are you an experienced punch press 
operator who is retired & interested in 
supplementing your income? We 
would like to hire you for 4 or 5 hours 
per day, 5 days a week. Please come 
in and discuss your employment with 
our company.

SWITCHCRAFT, INC.
5555 N. Elston Ave.

792-2700
An Equal Opportunity Employer M/F

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

4 i 3 POKOJOWE mieszkanie na 2 
piętrze. Tel.: EV 4-2809.

4 POKOJOWE mieszkanie nieumeblo- 
wane ogrzewane. 3110 Milwaukee. 
282-3562 po 5 po poł.

4 POKOJE z jedną sypialnią, świeżo 
odnowione, pierwsze piętro. $155. 

736-2441

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
* Praca Żeńska

POTRZEBNE doświadczone operator­
ki maszyn do szycia. Okolica: Elston- 
Pulaski. 588-4472.

MACHINE OPERATORS
Milling machine & turret lathe operators. Must 

| . ead blue prints & have some of your own tools 
Liberal overtime. Free hospitalization and profit 
sharing.
ENR GENERAL MACHINING CO. 
5658 So. Western Ave._______ 4364612

JANITOR TO CLEAN OFFICES
Part time position, 20 hrs. per wk. 
Ideal for retired person. Handyman 
exp. helpful but not necessary. Wheel­
ing location. Telephone for interview. 

541-9420

“Dzień Słowiański”
Mayor Michael Bilandic proklamo­

wał dzień dzisiejszy “Dniem Sło­
wiańskim.” Okazją do proklamacji 
jest specjalny program telewizyjny 
ze stacji WTTW (kanał 11) poświęco­
ny bogatej kulturze narodów słowiań­
skich z których wywodzi się wielu 
mieszkańców Chicago.

Producentem programu, który 
zostanie nadany o godzinie 8 wieczo­
rem jest Feliks Sadoski. W progra­
mie wystąpią chóry i zespoły tanecz­
ne polskie, ukraińskie, serbskie, cze­
skie i słowackie. Polską kulturę ludo­
wą zaprezentują zespoły “Polonez” 
pod kierownictwem Antoniego Do­
brzańskiego i chór “Lira” pod dyrek­
cją Alice Stevens.

Mistrzem ceremonii będzie mec. 
Robert Adamowski, który przedstawi 
tancerzy i poinformuje telewidzów o 
narodach i tradycjach kulturalnych z 
których wywodzą się zespoły arty­
styczne.

Powtarzamy, że program będzie 
nadany dziś o 8-ej wieczorem ze stacji 
WTTW (kanał 11).

Jedna Osoba Zginęła 
5 Rannych w Pożarze 

Na Przedmieściu
W pożarze, który nawiedził w ponie­

działek rano jeden z domów w Blue 
Island jedna osoba poniosła śmierć 
a kilka innych zostało rannych. Clar­
ence J. Fehser, lat 79 zginął w ogniu, 
jego żona Anna, lat 78 została ranna i 
w ciężkim stanie przewieziona do 
szpitala. Obrażenia odnieśli także 
trzej członkowie straży pożarnej i je­
den policjant. Ich zdrowiu nie zagraża 
już niebezpieczeństwo.

Produkcja “Polic”
Wytwórnia kwasu siarkowego w za­

kładach chemicznych “Police” jest 
największą w Kraju i jedną z naj­
większych w Europie. Niedawno mi­
nęło 8 lat od chwili uruchomienia pro­
dukcji tego cennego i niezbędnego su­
rowca do wyrobu nawozów sztucz­
nych. Obecnie roczna produkcja wy­
nosi 40 proc, uzyskiwanego w Polsce 
kwasu siarkowego.Ogółem wytwórnia 
wyprodukowała 7 min ton kwasu 
siarkowego.

Praca Żeńska
INTELIGENTNA pomoc, ze znajomo­
ścią języka angielskiego, potrzebna. 
Stale lub część czasu. Księgarnia Po­
lonia. 2886 N. Milwaukee.

MACHINIST
For shop work, 2 to 3 yrs. experience 
on Bridgeport & Engine Lathe. Must 
read prints & understand some Eng­
lish. Good salary & hosp.
Call 476-1100 or 776-8127

HOUSEMAN
Experienced full time. 12 p.m. to 8:30 
p.m. Employee benefits.

* Pomoc Domowa
KOBIETA do sprzątania we wtorki. 
Skokie. $20.625-2313 lub 676-2307. ___

OGOLNA praca domowa. Musi być 
odpowiedzialna. Dobra zapłata. Dzwo­
nić wieczorami: 7874475

SPRZĄTANIE, dowolne dni. Północ. 
Tylko dla tych, które chcą pracować 
na stałe. 478-9684.__________________

DO OPIEKI nad starszą kobietą, która 
powraca do zdrowia po wypadku. 
Okolica Albany Park. Najchętniej z 
zamieszkaniem. Dobra zapłata. Dzwo­
nić 72M175

WOMAN TO LIVE IN AND ASSIST 
IN CARE OF ELDERLY LADY

Must speak English. Polish speaking 
helpful. Room & board & salary.

Ref. helpful.
622-3366

★ Praca Męska

Maintenance 
Mechanics 

For piane in neavy metals industry; 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic! 
śystems and other plant machinery. 
Welding experience also required. 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

WAREHOUSE 
ANODIZING HELPER 

We’ll train. Fork lift experience neces­
sary. Must be able to work days or 
nights. Must speak some English. 

PETERSON ALUMINIUM 
3825 N. Wellow 

Schiller Park, niinois 
Potrzebni Doświadczeni 

TAPICERZY 
(Furniture Upholsterers)

Blisko 18th i Canal. 
Musza mówić 

trochę po angielsku. 733-6868

LATHE HAND—TOKARZ
Potrzebujemy doświadczoną osobę do 
pracy przy “lathe hand”. Mówimy po 
polsku.

Dzwonić: 287-2038
i pytać o: EDMUND

MESSENGERS. Steady. Full or part 
time jobs. 108 W. Lake St. Room 200. 
NEED a handyman maintenance to 
live in motel on North Lincoln Ave. 
English is necessary. Call after 9 
A.M. - Mr. Philips. 262-5426.
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Nie wystarczy mówić o popieraniu prasy polonijnej 
— Trzeba kupić bilet na bankiet 70-lecia Dziennika!

Nowe Zarzuty Pod Adresem 
Mayora Bilandic’a

Martin J. Oberman, niezależny 
aiderman z 43 wardy wniósł w czwar­
tek pozew przeciwko Mayorowi Bilan- 
dic’owi, w którym żąda ujawnienia 
w jaki sposób fundusz, w wysokości 
$65,000 na wydatki uboczne, został 
wykorzystany.

Gdy dziennikarze zapytali Bilan­
dic’a co myśli o wniesionym przeciw­
ko niemu pozwie odrzekł: “nie jest 
to pierwszy raz że ktoś mnie zaskarżył, 
i chyba nie ostatni.”

W pozwie Oberman twierdzi, że 
kilkakrotnie już żądał szczegółowego 
sprawozdania finansowego od Bilan­
dic’a. “Aldermani muszą mieć dostęp 
do tego typu informacji aby mogli w 
odpowiedni sposób wyzwiązyWać się 
ze swych obowiązków, do których 
należy między innymi dopilnowanie 
aby administracja nie wydawała nie­
potrzebnie pieniędzy podatników” — 
oznajmił Oberman — “jestem obu­
rzony tym, że administracja odmawia 
udzielenia informacji pomimo tego że 
otrzymała liczne formalne żądania.”

Oberman przedstawił kopię listów, 
pierwszy z których napisany był we 
wrześniu ubiegłego roku, w których

domaga się aby Bilandic udostępnił 
odpowiednich dokumentów finanso­
wych.

Bilandic, podczas konferencji pra­
sowej w czwartek oznajmił, iż abso­
lutnie nie uważa że zobowiązany jest 
udostępnić aldermanom raportu 
wykazującego w jaki sposób wykorzy­
stano fundusz na wydatki uboczne.

“Pieniądze zużyte są na odpowied­
nie i korzystne dla miasta cele,” 
powiedział Mayor — “nie widzę po­
trzeby na sporządzanie szczegóło­
wego raportu. Przecież fundusz został 
założony na pokrycie nieprzewidzia­
nych przypadkowych kosztów.”

Zapytany czy nie uważa, że władze 
zobowiązane są przez prawo do przed­
stawiania odpowiedniego raportu fi­
nansowego odpowiedział: “odsyłamy 
raport do biura kontrolera.”

Kontroler Clark Burns powiedział 
jednak: “nie mam najmniejszego 
pojęcia w jaki sposób pieniądze zostały 
wydatkowane.” Jak wykazują księgi 
kontrolera, Bilandic pobrał dziesięć 
i pięć tysięcy dolarów bez uzasad­
nienia.

Tragiczny Wypadek 
w Wesołym Miasteczku

22-letni mieszkaniec Chicago zmarł 
w sobotę na skutek obrażeń głowy, 
którym uległ podczas wypadku, który 
zdarzył się w wesołym miasteczku 
Old Chicago Amusement Park w Bol­
ingbrook.

Władze śledcze przypuszczają, że 
ofiara, Francisco Najera, najprawdo­
podobniej miał nie dopięte pasy bez­
pieczeństwa podczas jazdy na jeden 
z licznych tu i rozmaitych typów ka­
ruzeli. Przy puszcza się też, że mógł on 
próbować zmienić miejsce. Został wy­
rzucony ze swojego siedzenia siłą pę­
du i uderzył się przy tym w pobliski 
słup do przewodów elektrycznych.

Zabrany został do szpitala Edward 
w Naperville, gdzie zmarł około dwie 
godziny po wypadku. Urządzenie, któ­
re jest rodzajem karuzeli, a na któ­
rym doszło do wypadku, poruszane 
jest przy pomocy metalowych tarczy 
obrotowych. Pasażer który dokładnie 
zapiął pasy nie może wypaść ze swo­
jego siedzenia. Pasy zabezpieczające

poddawane są okresowej kontroli, jak 
i całe urządzenie, nazywane Round 
Up.

Ciek Evans, zastępca kierownika 
Old Chicago zeznał, że maszynista 
obsługujący urządzenie zobaczył ma­
newry Najera i domyślił się, że ma 
nie dopięte pasy i próbuje przesiąść 
się na inne miejsce. Zatrzymał więc 
silnik i próbował zatrzymać pędzącą 
maszynerię, ale karuzeli nie można 
zatrzymać w miejscu natychmiast. 
Jest to zbyt groźne, pasażerowie, 
znów pod działaniem pędu, mogliby 
wypaść ze swoich miejsc.

W około siedzeń dla pasażerów 
ustawiona jest siatka bezpieczeństwa. 
Najera, wyrzucony ze swojego sie­
dzenia wypadł na zewnątrz przez 
otwór przewidziany na wyjście. Na 
swoje nieszczęszcie został rzucony o 
słup.

Policja nie była w stanie wytłu­
maczyć, dlaczego Najera próbował 
zmienić miejsce.

Strażnik Więzienny 
Członkiem Bandy Ulicznej 
Donosi Jeden z Więźniów Naczelnikowi 

Stateville Penitentiary
Nadzorca więzienia Stateville Peni­

tentiary w pobliżu Joliet ujawnił nie­
dawno, że jeden z uwięzionych tu 
członków chicagoskiego gangu ulicz­
nego, poprzez więzienną pocztę pod­
ziemną skontaktował się ze swoimi 
kamratami, którzy ulokowali na sta­
nowisku strażnika innego z członków 
bandy. Miał on dostarczać swojemu 
uwięzionemu koledze narkotyki.

Ernest E. Morris przypomniał, że 
zanim przyjął on tu stanowisko na­
czelnika więzienia — w czerwcu ubie­
głego roku — zwolniono dwóch straż­
ników oskarżonych o handel narkoty­
kami. W tej chwili pewna liczba 
strażników jest podejrzana o upra­
wianie tego samego procederu i 
poddana śledztwu. W większości przy­
padków chodzi o sprzedawanie więź­
niom maryhuany, mniej kokainy i 
heroiny. 

Morris dodał, że właściwie nie może 
jeszcze stwierdzić czy na pewno, 
któryś z jego strażników należy do 
gangu ulicznego. Przypuszczenie ta­
kie powstało, na podstawie listu, który 
otrzymał on od jednego z więźniów.

W liście tym wyjaśniono właśnie, że 
zaangażowany jako strażnik osobnik 
jest w rzeczywistości członkiem ulicz­
nej bandy. Więzień prosił jednak o 
zachowanie w tajemnicy jego nazwi­
ska, ponieważ obawia się represji a 
nawet zamachu na swoje życie. Mor­
ris uważa, że wiadomości te mogą 
być zgodne z prawdą. Oświadczył 
nawet, że wierzy autorowi listu.

Większość więźniów osadzonych w 
Stateville, którzy należą do gangów 
ulicznych, to bandyci pochodzenia 
murzyńskiego, panoszący się na po­
łudniowej stronie miasta.

CHICAGO — Na skutek pomyłkowego wymieszania środków 
chemicznych w zakładach garbarskich Horween Leather Co. 
doszło do wydzielania się trującego siarkowodoru. W wypadku 
7 osób poniosło śmieć a 35 zostało rannych. Na zdjęciu kierowca 
ciężarówki, którą przywieziono substancję i eskortujący go 
komisarz d/s zabójstw, Joseph DiLeonardo. (UPI)

Tajemnicza Eksplozja 
Wyrządza Poważne Straty Materialne

W niedzielę nad ranem eksplozja, 
której przyczyny jeszcze nie ustalono, 
doszczętnie zniszczyła trzy piętrowy 
budynek przy 4037 W. Armitage, 
mieszczący trzy mieszkania oraz dys­
kotekę.

Między przedstawicielami policji i 
Peoples Gas Co., istnieje sprzeczność 
zdań co do przyczyny wybuchu, w 
którym jedna osoba została ranna.

Agenci śledczy przy chicagoskim 
departamencie policji oświadczyli, iż 
budj-nek uległ zniszczeniu na skutek 
wybuchu gazowego systemu ogrzewa­
nia centralnego, lecz rzecznik Peoples 
Gas Co. powiedział, że wstępne do­
chodzenia nie pokrywają oświadcze­
nia pobeji. Podkreślił on, że eksplozja 
nie była połączona z pożarem. “Jest 
to nie spotykane” oznajmił Ed Joyce 
— “następstwem każdej eksplozji ga­
zowej jest pożar podsycany ulatnia­
jącym się gazem”.

Złodziej Usiłował 
Przejechać Policjanta
Funkcjonariusz policji chicagoskiej 

Adrian A. Anczer zdołał uniknąć 
śmierci gdy kierowca skradzionego 
samochodu usiłował przejechać go. 
Około 12:50 w poniedziałek nad ranem 
Anezer, odbywający obchód okolicy 
Kensington, zauważył samochód z 
przygaszonymi światłami i urucho­
mionym silnikiem zaparkowany na 
jednej z bocznych ulic. Po spraw­
dzeniu tabliczek rejestracyjnych 
okazało się, że auto było skradzione.

Gdy Anczar zbliżył się do samo­
chodu, auto ruszyło do przodu, w 
stronę policjanta. Według oficjalnego 
raportu policji, Anczar oddał wtedy 
cztery strzały w kierunku auta, które 
później znaleziono porzucone w po­
bliżu 9514 S. Perry. Siady krwi jakie 
znajdowały się na przednim siedzeniu 
wskazują na to, że kierowca został 
raniony.

Joyce dodał, iż gaz jaki wydoby­
wał się z budynku i przedostawał 
do kanału i biur Commonwealth Edi­
son Co., był wynikiem eksplozji, a nie 
jej przyczyną.

Według raportu policji, De Witt’s 
Tavern, tawerna połączona z dysko­
teką, zamknęła swe drzwi godzinę 
przed nastąpieniem wybuchu, około 
1:30 rano.

21-letnia Danita Pucio, która wynaj­
muje mieszkanie na drugim piętrze 
została ranna podczas wybuchu. Pu­
cio znajduje się obecnie w szpitalu 
św. Anny w dobrym stanie zdrowia. 
Młode małżeństwo zajmujące miesz­
kanie na trzecim piętrze opuściło bu­
dynek kilka godzin przed eksplozją.

Szkody wyrządzone przez wybuch 
obliczane są na około 50 tysięcy do­
larów.

Śmierć 
Na Skutek Pożaru

W wyniku pożaru, jaki wybuchł w 
suterynie domu mieszkalnego w Des 
Plains poniosła śmierć Patrycja Zyr- 
kowska, 49. Ciężko poparzoną i nie­
przytomną kobietę przewieziono do 
szpitala Holy Family, ale mimo wysił­
ków lekarzy nie udało się jej urato­
wać. Jej syn, 15-letni Timothy, szczę­
śliwie uszedł z życiem.

Uważa się, że przyczyną ognia był 
niedopałek papierosa porzucony w ba­
wialni w suterynie, która została do­
szczętnie wypalona. Cały dom uległ 
poważnemu zniszczeniu.

Oskarżony o Zabicie 
Matki

Archie Cole, lat 37, oskarżony został 
w poniedziałek o zamordowanie swo­
jej matki, Alberty Ridley, lat 60. O 
5:15 nad ranem w poniedziałek poli­
cja wezwana została przez sąsiadów, 
którzy słyszeli krzyk dochodzący z 
mieszkania Ridley. Sym mieszkał z 
nią od wielu lat.

Wznowione Dochodzenie
w Sprawie Morderstwa z 1974 r.

Utrzymało Władze w Przekonaniu, Ze Nie Popełniono 
Pomyłki

Nowe śledztwo w sprawie morder­
stwa popełnionego w 1972 roku na 
14-letniej dziewczynie Sally Kandel 
upewniło prokuraturę, że nie została 
popełniona żadna pomyłka i nie ska-

wiedzili Macek’a w celi więziennej 
w więzieniu stanowym Waupum, Wis­
consin. Rozmowa trawała dwie godzi­
ny. Zaprzeczył on wszytkiemu co 
napisał w liście.

zano niewinnego człowieka. Sprawę 
wznowiono w listopadzie. Richard O. 
Macek, lat 30, przyznał się w liście, 
że popełnił on przestępstwo, za które 
ukarano kogoś innego. Macek był już 
karany za morderstwo popełnione na 
tle seksualnym. Wyznanie jego, cho­
ciaż przedstawione w formie bardzo 
wulgarnej mogło oczyścić, odsiadują­
cego karę Richarda Milone, lat 26, 
uznanego za zabójcą Kandle.

J. Michael Fitzsimmons, prokura­
tor stanowy z powiatu DuPage oraz 
jego zastępca, Michael Higgins, od-

ADDIS ABEBA, ETIOPIA — Dzieci uzbrojone w karabiny ćwi­
czebne szkolą się w strzelaniu na terenach położonych w pobliżu 
Addis Abeby. (UPI)

S. R. Olsen w Szpitalu
Jeden z wyższych urzędników po­

wiatowych, Sydney R. Olsen, który 
podejrzany jest o wrżód żoładka, zjawił 
się w ostatnią sobotę w szpitalu Hen- 
rotin, gdzie zostanie podanny dokład­
nemu badaniu lekarskiemu. Ma on 74 
lata.

Macek i Milone oskarżeni byli o 
morderstwa. Głównym dowodem rze­
czowym stwierdzającym ich winy było 
badanie dentystyczne polegające na 
porównaniu odcisków zębów pozosta­
wionych na ciele ofiary z odciskami 
ich zębów. Oskarżeni byli o popeł­
nienie oddzielnych morderstw.

Fitzsimmons oświadczył, że uważa 
sprawę Kandel za całkowicie zamknię­
tą i pozostaje w całkowitym przeko­
naniu, że Milone był mordercą dziew­
czyny. Skazany on został na 80 do 
175 lat więzienia. Karę odsiaduje w 
więzieniu stanowym Menard w Ches­
ter.

iMacek, oskarżony o zamordowanie 
w 1974 roku Nancy Lossman i jej 
córeczki Lisy, zdając sobie sprawę 
z tego, że pozostawił na ciele ofiary 
śady swoich ząbów kazała je sobie 
powyrywać. Niemniej jednak den­
tysta przedstawił policji opis jego 
zębów, który miał w archiwum.

Dwaj Reprezentanci Stanowi 
Oskarżeni o Łapownictwo

Były prezes Illinois Employment 
Association oskarżył dwóch stano­
wych ustawodawców, w czwartek 
ubiegłego tygodnia, o próbę wymu­
szenia łapówki w wysokości 20 ty­
sięcy dolarów wzamian za poparcie 
ustawy korzystnej dla prywatnych 
biur zatrudnienia.

Thomas Moran, 34, właściciel firmy 
La Salle Professionals, zeznał, że 
John F. Wall, 64, (R-Chicago) oraz 
Walter (Babe) McAvoy, 73, (R-Chi- 
cago) zażądali 20 tysięcy dolarów 
zapewniając, że po otrzymaniu pie­
niędzy przyczynią się do zatwier­
dzenia ustawy. Po pewnym czasie 
zgodzili się na zmniejszenie sumy do 
10 tysięcy dolarów — 5 tysięcy z góry, 
resztę po wprowadzeniu nowej ustawy 
w życie.

“McAvoy powiedział, że jest uczniem 
Paul PowelTa i załatwienie takich 
spraw bywa bardzo kosztowne” — 
zeznał Moran w procesie reprezen­
tantów oskarżonych przez prokuraturę 
stanową o konspirację mającą na 
celu wymuszanie pieniędzy od pry­
watnych biur zatrudnienia.

Paul Powell, były sekretarz stanu 
Illinois, zmarł w 1970 roku zostawia­
jąc ponad 800 tysięcy dolarów ukry­
tych w pudełkach po obuwiu, jakie 
po jego śmierci znaleziono w jednym 
z hoteli w Springfield.

Moran, któremu udzielono immuni­
tetu, zeznał przed lawą przysięgłych 
i sędzią George N. Leighton’em w fe­
deralnym sądzie dystryktowym, że 
w marcu 1971 roku spotkał się z 
reprezentantami McAvoy i Wall w re­
publikańskiej siedzibie 11 obwodu wy­
borczego, przy 2903 S. Archer Ave.

Wall miał oznajmić wtedy, że taka 
ustawa jest wprawdzie potrzebna, 
dodał jednak: “takie sprawy są ko­
sztowne” i zażądał dwudziestu tysię­
cy dolarów. Gdy Morgan powiedział, 
że w żadnym wypadku nie zdoła 
uzbierać takiej sumy, Wall zgodził 
się przyjąć 10 tysięcy twierdząc, że 
potrzebuje “5 tysięcy na zmobilizowa­
nie odpowiednich ludzi w Springfield, 
2 tysiące dla siebie, drugie 2 tysiące 
dla McAvoy’a oraz tysiąc dla przy­
wódców w izbie niższej”.

Jak wykazują dokumenty stanowe, 
McAvoy zgłosił projekt ustawy a 
Wall zabiegał usilnie o zatwierdzenie 
projektu przez legislature stanową. 
Projekt przekazano następnie do roz­
patrzenia komitetowi którego prze­
wodniczącym był Wall i wkrótce 
został przegłosowany przez legisla­
ture. Nowe prawo nigdy nie zostało 
jednak wprowadzone w życie gdyż 
gubernator Ogilvie założył weto we 
wrześniu 1971 roku.

Ustwa, za poparcie której repre 
zentanci Wall i McAvoy żądali ła­
pówki, polegała na tym że prywatne 
biura zatrudnienia otrzymałyby od 
stanu $400 za każdego weterana wojny 
wietnamskiej któremu pomogą w zna­
lezieniu pracy.

Oprócz próby wymuszenia pienię­
dzy, reprezentanci oskarżeni są o kon­
spirację mającą na celu założenie 
biura zatrudnienia, które prowadzone 
byłoby przez syna Wall’a, 39-letniego 
Geralda, i dzielenie się uzyskanymi 
od stanu pieniędzmi. Gerald Wall był 
w tym czasie superintendentem biur 
zatrudnienia przy stanowym Depar 
tamencie Pracy.

Zamordowany Gangster Znaleziony 
w Bagażniku Samochodu 

O Dokonanie Zbrodni Podejrzany 
Syndykat Przestępczy

John Mendel, lat 31, który należał 
do organizacji przestępczej zajmują­
cej się włamaniami, znaleziony został 
martwy w bagażniku samochodu za­
parkowanego przy 6304 S. Campbell. 
Został on zabity nożem. Na głowie 
miał worek plastykowy. Morderstwo 
dokonane zostało w stylu egzekucji 
gangsterskiej. Jest on już piątym i 
ostatnim członkiem gangu włamywa­
czy, którzy zamordowani zostali 
na przestrzeni dwóch ostatnich mie­
sięcy.

Władze śledcze przypuszczają, że 
zbrodni dokonał syndykat przestępczy, 
który chce przejąć kontrolę nad do­
chodowym “interesem” okradania

Oszczędzamy 
Elektryczność

W związku z przedłużającym się 
strajkiem górników i topniejącymi 
w związku z tym zapasami węgla 
gubernator Thompson zwrócił się do 
mieszkańców Illinois z apelem o mak­
symalne oszczędzanie energii elek­
trycznej. Thompson apeluje o obniże­
nie temperatury w mieszkaniach do 
68° w ciągu dnia i do 60° w nocy, ga­
szenie wszelkich zbędnych lamp 
oświetleniowych, zwłaszcza zaś rekla­
my świetlnej oraz podgrzewanie wody 
dla celów domowych wyłącznie do 
“średniej” temperatury.

Tragiczna Śmierć
Jak wynika z doniesień agencyj­

nych Polak, Zygmunt Aleszczyk, 56, 
przebywający w Chicago od 6 lat, po­
wiesił się wczoraj w swym mieszka­
niu przy 4223 W. Walton St. Policja 
twierdzi, że przyczyną desperackiego 
kroku było załamanie nerwowe Alesz- 
czyka na wieść, że jego żona i pięciu 
synów, o sprowadzenie których do 
Ameryki zabiegał od czasu swego 
przyjazdu, nie otrzymali od władz 
polskich zezwolenia na opuszczenie 
kraju.

Lądowanie 
Na Autostradzie 

Arthur Watkins, lat 23, który szczę­
śliwie wylądował na autostradzie nr 
57 w pobliżu Peotone odleci! już dziś 
w dalszą drogę. Jest on instruktorem 
lotnictwa. Wybrał się w samotną po­
dróż do Sheridan, Wyo., kiedy zmu­
szony był, na skutek awarii silnika, do 
lądowania. Dziś rano, z powodu wa­
runków atmosferycznych też miał 
trudności z odlotem, ale w końcu 
udało mu się wznieść w powietrze.

luksusowych sklepów.
Mendell był właścicielem fabryki 

urządzeń mechanicznych w Skokie. 
16 stycznia jego żona zawiadomiła 

■policję o jego zniknięciu. Mendell uwa­
żany był za doskonałego elektronika.

Swego czasu podejrzany o udział 
we włamaniu do sklepu jublilerskiego 
Levinson’s Inc., przy 739 N. Clark, 
który obrabowany został na milion 
dolarów.

Pod samochodem, w którym znale­
ziono ofiarę, nie było śniegu. Przy­
puszcza się więc, że zaparkowano go 
w tym miejscu jeszcze przez zamie­
cią śnieżną, która miała miejsce 
26 stycznia. Mieszkańcy okolicznych 
domów widzieli ten samochód już od 
kilku tygodni, ale nie podejrzewali 
niczego złego. Za wycieraczkami sa­
mochodu zatkniętych było kilka man­
datów za parkowanie.

20 stycznia znaleziono zwłoki innego 
członka bandy, Bernarda Ryan, lat 34. 
Został on zastrzelony, a zwłoki jego 
ukryto w bagażniku samochodu za­
parkowanego przy lotnisku O’Hare. 
Od pchnięcia nożem zginęli jeszcze 
Garcia, Moretti i Renno.

Stevenson Expressway 
Częściowo Zamknięta

W związku z pracami remontowy­
mi na Stevenson Expressway, w oko­
licach mostu na Des Plains River prze­
widuje częściowe zamknięcie ruchu, 
począwszy od dziś aż do dnia 2 marca.

Od dziś do piątku wieczorem zam­
knięte będą 2 pasy ruchu prowadzące 
w kierunku zachodnim; od najbliższe­
go poniedziałku do 2 marca włącznie 
zamyka się dwa pasy ruchu wiodące 
w kierunku wschodnim.

Prace remontowe przeprowadza 
Illinois Department of Transporta­
tion.

Zakończono Remont 
Mostu Przy Randolph St.

Zamknięty od minionego piątku sta­
ry, 75 lat liczący most przy Randolph 
St. dziś w godzinach rannych został 
po ukończeniu czterodniowego remon­
tu otwarty dla normalnego ruchu.

Oak Park Podnosi 
Podatki Od Nieruchomości 

Wczoraj wieczorem rada miejska 
w Oak Park zatwierdziła proponowa­
ną zwyżkę podatku od nieruchomości 
w wysokości 3.2%. Budżet miejski 
na rok 1978 wynosi w tej chwili ponad 
11 milionów dolarów.


